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Tłuszcze garbarskie:
klarinol ,.K“ i Sulfoklarinol „KS” 
Trany sulfonowane 
Lecitol L
Georgol F (t. zw. Neutrallett)
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ZAKŁADY CHEMICZNE GRODZISK sp.Akc.
WARSZAWA

ul. Marszałkowska 161; Tol. 608-83 I 603-66
Poleca)ą uwadze P. P. Przemysłowców Garbarzy 

następujące artyKuły własnej produkcji:

Formalinę 30°/0 i 40#/e
Octan amylu (amylacetat)

Octan ołowiu
Octan metylu

Alkohol metylowy
i rozpust czalniKi rótnych gatuaKów dostosowanych 

do wymagań P.P. Odbiorców

Pierwszorzędna jakość!
' Punktualna obsługa!

Niskie ceny!
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O POMOC ZIMOWĄ BEZROBOTNYM
Odezwa Cechu Zrzeszonych Garbarzy m.st. W-wy do Czytelników

Gospodarczy kryzys światowy stworzył na 
całym świecie kolosalne rzesze bezrobotnych; kię- 
ska ta nie ominęła i Polski. 600.000 ludzi, obar­
czonych często licznymi rodzinami, tworzący wraz 
7. nimi około 2 miliony osób, jest pozbawionych 
ehleba. W ciągu wiosny, lata i jesieni wytężona 
akcja Rządu mogła dać zatrudnienie i chleb bo­
daj drobnej części tej olbrzymiej masy bezro 
ljotnych.

Zbliża się jednak szybkimi krokami zima i 
wraz z nią następuje przerwa w robotach pub­
licznych. Cala ta olbrzymia rzesza bezrobotnych 
wraz ze swymi rodzinami po ostaje na zimę bez 
pracy, co pociąga za sobą widmo chłodu, nędzy 
i głodu. Obok różnych klęsk żywiołowych oraz 
wojny są to najwięksi wrogowie ludzkości, z 
którymi musimy społem walczyć. Trzeba wytężyć 
wszystkie siły do walki — walki obronnej, do 
której musi być zmobilizowane i zjednoczone ca 
łe nasze społeczeństwo, a w nim jedno z czoło­
wych miejsc winno zająć rzemiosło.

W myśl słów p. Ministra Spraw wewnętrz­
nych, Zyndram Kościałkowskiego: „Ofiarny sto­
sunek do tej wielkiej akcji pomocy bezrobotnym 
jest sprawą nietylko serca i sumienia, lecz i rozu­
mu, — sprawą zbiorowej dobrej woli“, biorąc u 
dział w tej akcji, pomagamy całemu społeczeń­

stwu. Głód, chłód i nędza to źli doradcy życiowi, 
to źródło nurtującego i wciąż wzrastającego nie­
zadowolenia, z którego rodzi się występek i dla 
tego pomoc zimowa nie jest darowizną, lecz obo­
wiązkiem każdego człowieka - obywatela.

Do akcji zimowej pomocy bezrobotnym 
stworzony został Ogólnopolski Obywatelski Korni, 
tet Pomocy Bezrobotnym pod protektoratem Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana Marszałka 
śmigłego - Rydza.

Garbarstwo Polskie, które niejednokrotnie 
w chwilach krytycznych dla Państwa i społeczeń­
stwa dawało wyraz swej obywatelskiej postawy, 
niewątpliwie i tym razem ze zdwojoną energią 
przystąpi do akcji. Ofiarność płynąć może w każ­
dej postaci, — w gotówce, naturze i t. p.. Spra­
wa ta musi być bliską sercu każdego Członka 
naszego Cechu, gdyż pomocą swą spełni nietylko 
czyn obywatelski, lecz i humanitarny.

Oby glos ten znalazł oddźwięk u każdego człon 
ka Cechu Zrzeszonych Garbarzy m. st. Warsza­
wy i wynikiem tej odezwy był maksymalny wy­
siłek celem pomocy zimowej dla bezrobotnych.

ZARZĄD
CECHU ZRZESZONYCH GARBARZY 

M. ST. WARSZAWY.

ODEZWA ZW. IZB RZEMIEŚLNICZYCH W 
SPRAWIE POMOCY BEZROBOTNYM

Związek Izb Rzemieślniczych R. P. wydał 
odezwę do ogółu rzemiosła w sprawie pomocy bez­
robotnym. W  odezwie czytamy m. in. co nastę­
puje:

„Koledzy Rzemieślnicy! Wśród masy głodu­
jących bezrobotnych zagrożonej chłodami zimo­
wymi, jest duży zastęp czeladników i majstrów, 

obarczonych rodzinami. Najświętszym naszym 
obowiązkiem jest przyjść im z pomocą i to nie 
tylko w formie ofiar, przed którymi nikt nie ma 
prawa się cofnąć. Najskuteczniejszą i najbardziej

moralną pomocą będzie otwarcie naszych zakła­
dów dla rzemieślników pozbawionych pracy. 
Zróbmy największy wysiłek w tym kierunku, 
chociażby na przestrzeni 5 miesięcy zimowych, 
przed nastaniem nowego sezonu robót inwestycyj­
nych. Jest nas przecież masa. Gdyby tylko co 
dziesiąty warsztat zatrudnił 1 bezrobotnego rze­
mieślnika, wówczas bezrobocie w samym rzemio­
śle obniżyło by się bardzo wydatnie. Uczyńmy ra­
chunek sumienia obywatelskiego, nie powoduj­

my się ciasnym egoizmem, lecż przygarnijmy naj­
bliższych naszych kolegów zawodowych, dajmy 
im możność pracy i zarobkowania, chociaż by w 
granicach niezbędnych potrzeb życiowych” .



W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł D Z I E L C Z A

KASA RZEMIEŚLNICZA Zor 9“ r ,ą
w WARSZAWIE, ul Długa 61, Tel 12-09.60

K redyt udzielony zostaje członkom kasy w formie dyskonta, pożyczek I awansów na dokumenty Inkasowe
— Z a ł a t w i a  —

Inkaso weksli, fraelitóa i innych dokum autów na Warszawę oraz wszysU ie miejscowości w k rtju
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od najmiejszej kwoty i otwiera rachunki czekowe

INKASA W Y P Ł A CA N E  S Ą  w  d n i u  w p ł y w u

Z a ł a t w i a  s zy b k o !  Liczy tanio!

OBOWIĄZUJĄCE NORMY ŚWIADCZEŃ NA 
RZECZ ZIMOWEJ POMOCY BEZROBOTNYM

Dla zorientowania isię co do obciążeń obowią­
zujących na rzecz zimowej pomocy bezrobotnym, 
podajemy poniżej normy przyjęte od lokali, han­
dlu, przemysłu i uposażeń:

Obciążenia te  składają się z:
1) opłat od lokali
2) opłat od obrotu dla przemysłu

3) opłat od świadectw przemysłowych dla 
handlu,

4) opłat od dochodu netto dla wszystkich in­
nych grup.

Opłata od lokali:
Miesięcznie od izby w ciągu 5 miesięcy: 
od 2 iżb po 50 gr.
„ 3 izb Zł. 1.—
„ 4 iżb Zł. 2.50 
„ 5 iżb Zł. 5.—
„ 6 izb Zł. 7.—
Jednoizbowe mieszkania zwolnione są od ó- 

płat.
Opłata od obrotu dla przemysłu:
Przedsiębiorstwa przemysłowe opłacać będą 

cd obrotu 'w wysokości 1 do 3 pro mille. Za pod­
stawę do obliczenia przyjmuje się obrót z r. 1935. 
Garbarstwo płacić będzie 1% pro mille.

Opłata od świadectw przemysłowych: 
Kategoria I Zl. 750.- — 2.000.-
Kategoria Ha (W-wa i Łódź) Zi. 100.- — 300.- 
Kategoria Ila (inne miejsc.) Zł. 75.- — 150.- 
Kategoria Ilb i III (W-wa i Łódź) Zł. 40.— 
Kategoria Ilb (inne miejscowości) Zł.20.—
Kategoria IV (W-wa i Łódź) Zł. 5.—
Kategoria IV (inne miejscowości) Zł. 3.—

Rzemieślnicy opłacać będą świadczenia w wy. 
sckości 1—2 pro mille za rok od obrotu 1935. 

Opłaty od dochodu netto:
Wszyscy inni, nie należący do przemysłu lub 

handlu, z wyłączeniem rolników, objętych świad­
czeniami w naturze, płacić będą od dochodu net­
to, rozpoczynając od miesięcznego zarobku w wy­
sokości Zł. 400.— . Skala opłat miesięcznych od 
dochodu netto miesięcznego wynosi:

Od zł. 401.- — 600.- 1%
Od zł. 601.- — 1.000.- 1,5%
Od zł. 1001.- — 2.000.- 2%

Od zł. 2001.. — 3.000.- 3%
Odl zł. 3001.- — 5.000.. 4%
Ponad zł. 5.000.— 5%

Z A R Z A D
CECHU ZRZESZONYCH GARBARZY 

m. st. Warszawy

w imieniu swych członków przesyła

Szan. Kol. LUISOWI ROSENOWI

wyrazy najszczerszego współczucia i ubole­
wania z powodu przedwczesnego zgonu 

Małżonki Jego

b. p. Felicji.
za ZARZĄD

Starszy (—) J. ALTMAN.

SĄD POLUBOWNY 
przy Cechu Zrzeszonych Garbarzy 

m. st. Warszawy

składa Szan. Kol. LUISOWI ROSENOWI

wyrazy najszczerszego współczucia z powo­
du przedwczesnego zgonu Małżonki Jego

b. P. Felicji
Przewodniczący SĄDU POLUBOWNEGO 

( _ )  h . PIŃCZEWSKI.

T y  s i ą c o m dzieci w Polsce 
g r o z i  g ł ó d

Pom> ślcie o tem i złoicie 
of i ar ę  na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.



S k ó r y  s u r o w e

O wadach skór surowych i czynnikach wplywajqcych na jakość skóry

ii

CHRZĄSZCZ.

Jent to żuczek istniejący w wielu różnych 
odmianach i kolorach o wielkości od 4 do 9 mm., 
który skórom wyrządza olbrzymie szkody. Od­
miana zwana Attagenus pellio, owad długości 
4—5 mm. koloru czarnego i brunatnego, jest 
szczególnie niebezpieczny dla skórek futerkowych, 
gdyż zagnieżdża się w uwlosieniu i niszczy włos. 
Tak sam żuczek jak i jego żóltawo-brunatne lar­
wy niszczą włos skóry.

R y s . 87 (B e la v s v k y  i R a s c h e k )  
C h rzą s zc z  F r isc h ii n a  su c h e j  sk ó rze .

Najbardziej rozpowszechnione są odmiany 
chrząszcza Dermestes (Dermestes lardarius, D. 
Frischii i D. kadaverinus). Te różne odmiany 

zagnieżdżają się w skórach dużych zwierząt i po­
wodują olbrzymie spustoszenie, o ile w porę nie 
zauważy się ich obecności. Skóry opadnięte tym 
szkodnikiem należy niezwłocznie wziąć do fabry­

kacji, gdyż w wapnicy zostają doszczętnie znisz­
czone; w ten sposób wstrzymuje się dalsze nisz­
czenie skóry, żuki tych chrząszczy są długości 

(

R y s . 88 ( 0 ‘F la h e r ty  i R o d d y )

S o lo n a  sk ó ra  b y d lę c a  u sz k o d z o n a  z  m iz d r y  p r z e z  c h r zą s zc z a

od 6 do 9 mm., koloru czarnego i brunatnego, 
przy czym posiadają jednak po kilka plam innego 
koloru, larwy ich są podłużne, cylindryczne. Prze­
ważnie gnieżdżą się w tych miejscach, gdzie skó­
ry są sfałdowane, a więc na grzbiecie i niszczą 
w ten sposób najbardziej wartościowe części 
skóry. Niektóre odmiany atakują nietylko włos, 
lecz i samą skórę, zarówno suchą, suchosoloną, 
jak i mokrosoloną. Zaobserwowano nawet zna­
czne uszkodzenia mizdry, jak pokazuje zdięcie 
czne uszkodzenia mizdry, jak pokazuje zdjęcie 
(rys. 88 i 89).

R y s . 89 (S ta th e r )
P o p rze c zn y  p r z e k r ó j  s k ó r y  b ra n z lo w e j u s z k o d z o n e j p rze z  

c h r zą s zc za .

Środkiem zabezpieczającym od ataków chrzą­
szczy jest naftalina. Pewniejszym jednak środ­
kiem, niszczącym ten szkodnik jest natryskiwa­
nie skór zakażonych mieszaniną z 20 cz. nafty, 
3 cz. fenolu i 18 cz. terpentyny.

Dość często zaatakowane są przez chrząszcza 
skóry wygarbowane, przechowywane przez dłuż­
szy czas, tak garbowane roślinnie jak i skóry 
chromowe oraz inne, lub eż wyroby z tych skór. 
Powoduje on okrągłe otwory w skórze wielkości 
1—2 mm., często przez skórę na wylot (rys. 90).

R y s . 90 (S ta th e r )
S k ó r a  ja le d ro w a  u szk o d z o n a  p r z e z  c h rzą szc za .

Dużo badano i obserwowano biologję tego 
szkodnika i środki jego zwalczania w ostatnich 
latach w R:sj i, które zostały szczegółowo opisa' 
ne w zbiorze artykułów p. t. „Syrjo“ pod redak­
cją M. S. Luksenburga r. 1933 Gizlegprom.



OSPA.

Do chorób skórnych u zwiearząt należy ospa 
(krosty ospowe), najczęściej spotykane u owiec. 
Skóra, ściągnięta ze zwierzęcia podczas kulmina­
cyjnego stanu rozwoju tej choroby, jest prawie 
niezdatną do przeróbki. W najlepszym wypadku 
skóra zwierzęcia, które przeszło tą  chorobę, jest 
gatunku lichego, gdyż prawie po całej jej powie­

rzchni rozsiane są krosty, wypadające często 
podczas różnych procesów przeróbki, tworząc 
dziury, lub też pozostawiając na gotowej skórze 
jaśniejsze, twarde, zrogowaciałe plamki. Jest to 
u zwierząt chorobą zakaźną. Choroba ta  jest na j­
częściej skutkiem nieodpowiedniego utrzymywa­
nia zwierząt w oborach i chlewach.

WIDOCZNE ZNAKI NACZYŃ KRWIONO­
ŚNYCH.

Znaki naczyń krwionośnych (żyły) na stro­
nie liczkowej skóry należą również do wad surow­
ca skórnego (rys. 91). Najbardziej tę wadę od-

R y s . 91 (A . K u e n tz e l)
P ó ł n a tu r a ln e j  w ie lk o śc i. — N a c z y n ia  k rw io n o śn e  w id o c zn e  

n a  l ic z k u  w y p ra w io n e j s k ó r y  c ie lęcej.

czuwa się przy skórach chromowych wierzchnich. 
Kiintzel opisał dwa rodzaje tych wad, a mianowi­
cie: rysunki żył tworzące zagłębienia w liczku 
skóry i takie tworzące podwyższenia. Przyczyna 
pierwszego rodzaju nie jest jeszcze przez, świat 
naukowy wyjaśniona; prawdopodobnie odgrywa­
ją  tu rolę warunki, przy których odnośne zwie­
rzę się odżywia. Nie jest wykluczonem, że i ra ­
sa zwierzęcia odgrywa tu  pewną rolę. Co do

drugiego z wymienionych rodzaji wad, to we­
dług Orthmann‘a i Highby (J.A.L.C.A.24, 654, 
1929) przyczyna leży w niedostatecznym usunię­
ciu krwi ze skóry awierzącia po uboju.

R y s . 92 (W ilso n  i  D a u b )
P o p rze c zn y  p r z e k r ó j  s k ó r y  z  n a c z y n ie m  k r w io n o tu y m  

w  iO -k ro tn y m  p o w ię k sze n iu .

żyły tworzące zagłębienie w liczku skór są 
to większe naczynia krwionośne, położone mię­
dzy dermą i warstwą mizdrową (podskórną); 
natomiast uwypuklone na liczku rysunki żył po­
wodowane są drobniejszymi naczyniami krwio­
nośnymi, które przechodzą przez skórę na głębo­
kości korzeni włosów (rys. 92).

Omawialiśmy dotychczas wszelkie możliwe 
wady, czy to spowodowane na żywym zwierzęciu 
przez uszkodzenia mechaniczne, czy też przez róż­
ne choroby skórne, pasorzysty i t. p.. Przed przy­
stąpieniem do omówienia wad skór powstałych 
wskutek nieumiejętnego zdejmowania skór po za­
biciu zwierzęcia, konserwowania i przechowywa­
nie, chcemy wymienić kilka czynników, które wy­
datnie wpływają na ogólną jakość i wartość skóry. 
Nie chodzi w tym wypadku o bezpośrednie wady 

skór, w postaci widocznych na niej uszkodzeń, czy 
to w stanie surowym, czy też wyprawionym, lecz 
o czynniki związane z życiem zwierzęcia, rasą, 
wiekiem, płcią, sezonem uboju, sposobem przepro­
wadzenia uboju i t. p..

D. c. n. A. Salkin.

SPROSTOWANIE
W ostatnim numerze (13) „P. G-T.“ w 
ogłoszeniu firmy „Erich Meckelburg“ w 
Glańsku ,str. 313) wkradła się przykra 
omyłka zecerska. Zamiast „Meckelburg" 

wydrukwane jest „Mecklenburg“, co ni­
niejszym prostujemy.

N. K A P C A N S
Hurtownia skór surowych

IM PO RT WARSZAWA, Warecka 9 /76. — Telefon 246-49 EXPORT
Konto czekowe P. K. O. Nr. 27,906 =  Adres telegr.; Nalpak-Warszawa



F a b r y k a
ekstraktów
garbarskich

K. Ha dinger i S-ka
w S tan is ław ow ie

ekstrakt d ę b o w y ,  s p r o sz k o w a n y ,  
75/73 °/0

ekstrakt k o r y  ś w ie r k o w e j ,  p ły n n y ,  
28 26 %

EKSPEDYCJA I PRZEŁADUNEK
skór surowych, garbników i surowców 

to kwestja z a u f a n i a  
Spraw nie korzystn ie fach ow o

załatwia przeładunek i clenie, 
przeprowadza kontrolę ilości i wagi 

w Gdyni w imporcie i eksporcie

K. R. KOWALSKI
M iędzyn arodow e T ransporty M orsk ie  
G  D  Y N  I A, ul. Ant. Abrahama 26 

T el. 32-96

Każdy, kto ma pr a c ę  
i z a r a b i a ,  
powinien pomóc 
b e z r o b o t n y m .

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa.

EKSPORT IMPORT

Erich Meckelburg
G d a ń s k

BREITGASSE 69. — TEL. 255-80

------o o -------

S K Ó R Y  S U R O  W E  
Reprezentacje firm

Staudt y Cia. S. A. C., Buenos Aires,
Octacilio Nunes de Souza, Bahia,
Comm. Vennootschap A. Koppels * Co., Amsterdam,
Carters (Merchants) Ltd., London
i inne.

------  00 ------

E K S T R A K T Y  G A R B N I K O W E ;
QUEBRACH0WY — „F0RM 0SA“, „REALTAN", „PFERDEKOPF" 

KASZTANOWY FRANCUSKI — ..LOEWENKOPF”.
MIMOZOWY.

G A R B N I K I  N A T U R A L N E :
KORA MIMOZOWA, M1RABOLANY ETC.



WIELKI I PROSTY WYNALAZEK W DZIE 
DŻINIE ZWALCZANIA SZKÓD, SPOWODO 
WANYCH T. ZW. PLAMAMI SOLNYMI NA 

SKÓRACH SUROWYCH 
W dziale „Skór Surowych" „P. G .T .“ opisy­

waliśmy w całym szeregu artykułów plamy solne, 
jako ogromną plagę dla surowca skórnego, powo­
dującą szkody w światowej gospodarce skórnej, 
sięgającej wartości setek milionów złotych. 
Wspominaliśmy również w numerze poprzednim 
„P. G. T.“ (Nr. 13 str. 311) o tym, że po żmud­
nych badaniach świata naukowego w przeciągu 
szeregu lat niema jeszcze jednolitych zdań co do 
przyczyn powstawania oraz sposobów zapobiega­
nia tworzeniu się plam salnych. W Ameryce Pin. 
jest nawet złożony milionowy fundusz dla badań 
plam solnych i duże nagrody pieniężne dla od­
krywcy sposobów zwalczania plam solnych.

Dowiadujemy się w ostatnich dniach, że prof. 
"M. A. Rejzmanowi, kierownikowi laboratoria 
badawczego dla skór surowych w Moskwie, uda­
ło się wynaleźć sposób zapobiegania tworzeniu 
się różnego rodzaju plam solnych na skórach. Od 
kilku lat prof. Rejzman przeprowadza, badania 
teoretyczne i praktyczne nad uszkodzeniami skór 
przez plamy solne. Badania te posunęły się tak 
dalece w obecnej chwili, że przeprowadzone są 
doświadczenia z partią 100.000 skór cielęcych z 
wynikiem absolutnie dodatnim.

Otóż dowiadujemy się od osoby, która ostat­
nio osobiście konferwała z prof. Rejzmanem i 
która miała mżność osobistego obejrzenia labo- 
ratorii i składów doświadczalnych, następujące 
szczegóły o tym ważnym wynalazku. Skóry po 
zasoleniu w stosie są po upływie pewnego czasu

(7—20 dni) przekładane w nowe stosy, tak, aby 
mizdry skór stykały się, przy czym posypuje się 
mizdrę naftaliną w ilości 1% od wagi skór solo­
nych.

Surowcem skórnym do badań służyły skóry 
cielęce, najbardziej skłonne do opadnięcia przez 
plamy golnę. Wspomniane 100.000 skór cielęcych, 
nad którymi prof. Rejzman ostatnio przepro­
wadza swe badania praktyczne, znajdują się już 
w stosie (po przesypaniu naftaliną) około 10 mie­
sięcy i dotychczas nie stwierdzono na nich żad­
nych śladów plam solnych.

Jest to bezwarunkowo wynalazek wielkiej 
wartości dla całego świata surowcowego. Niema 
w Polsce statystyki i jest niemożliwością prze­
prowadzenie badań nad ogromem szkód, które 
plamy solne powodują na samych tylko skórach 
cielęcych. Każdy garbarz, który wyrabia skóry 
cielęce, odczuwa to przy sortowaniu, fabrykowa­
nych przez siebie bokskalf‘ów it.p.. Sięga to strat 
wielomilionowych.

Nie posiadając własnych stacji doświadczal­
nych na wzór krajów zachodnich lub Rosji, po­
winniśmy wykorzystać obce wynalazki, a szcze­
gólnie powyżej opisany, tym hardziej, że jest on 
bardzo prosty, ,a koszt związany z zastosowaniem 
go jest znikomy w porównaniu ze stratami, które 
może zaoszczędzić gospodarce skórnej. Było by 
bardzo pożądanym wprowadzenie w życie usta­
wy, zmuszającej konserwatorów skór do zasto­
sowania opisanego wyżej przesypywania skór 
naftaliną po zasoleniu. Zwracamy na ten bardzo 
ważny fakt uwagę czynników miarodajnych.

A. S.
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Teorja, chemja i praktyka wapnienia skór

Znaczenie (wpływ) drobnoustrojów 
w starych wapnicach

W ostatnich 20 lat,ach przeprowadzone było 
dużo badań w kierunku ustalenia, cz.y istnieją 
drobnoustroje w rozczynach wapna, w których 
były wapnione skóry i jaki wywierają wpływ na 
proces wapnienia. Z wszystkich doświadczeń, 
przeprowadzonych do roku 1906 najciekawszym 
było doświadczenie E. Stiasny‘ego („Der Ger­
ber" 289—1906), który udowodnił, że przez do­
danie do starej wapnicy chloroformu proces od- 
własiania jest mocno zahamowany, z czego wy­
nika, że drobnoustroje biorą udział w procesie 
odwłasiania.

H. Prokter jest. również zdania, że bakterie 
są niezbędne ić'o osiągnięcia odwłasiania (I. A. L.
C. A. 244—1910). J. Wood znalazł w starych 
wapnicach bakterie zdolne do wytwarzania amo­
niaku (I. A. L. C. A. 306—1910), a ten ostatni 
traktował jako czynnik odwłasiający. J. Wood i 
Law (I. A. L. C. A. 381-1916) objaśnili efekt od* 
własiający starych wapnic obecnością amoniaku, 
który tworzy się przez działalność drobnoustro­
jów i wodorotlenku wapnia na substancję skóry 
i włos, obecnością proteolitycznych enzymów, 
które zjawiają się w wyniku działalności bakte­
ryjnych i obecnością siarczków, tworzących się 
od rozkładu włosów.

Wszystkie te doświadczenia dawały dużo po­
wodów do przypuszczenia, że drobnoustroje współ­
działają przy procesie odwłasiania.

W r. 1927 Laughlin, Rockwell i Blanc prze­
prowadzili szereg doświadczeń celem ostateczne­
go ustalenia bakteriologicznego wzgl. chemiczne­
go charakteru procesu odwłasiania. Powtórzyli 
oni próbę Stiasny‘ego z chloroformem przy tem­
peraturze 20 stopni w różnych płynach. W czy­
stej wiedzie odwłasianie nastąpiło w 5-ty dzień 
(prawdopodobnie wskutek działania bakteryj), 
przy dodaniu 5% chloroformu skóra wcale się nie 
dała odwłasiać (nieobecność bakteryj). W rezr 
czynie wapna włos mógł być usunięty po 5-ciu 
dniach; po dodaniu do rozczynu wapna 5% chlo­
roformu odwłasianie nastąpiło po 8-miu dniach. 
W ten spsób stwierdzono, że odwłasianie w roz- 
czynie wapna jest możliwe w nieobecności bak­
teryj.

Celem hamowania rozwoju drobnoustrojów, 
wspomniani badacze zastosowali takież płyny 
(woda wzgl. rozczyn wapna.) o temperaturze 5 

stopni. W wodzie o tej temperaturze nie nastą­
piło odwłasianie nawet po 20 dniach. Natomiast 
w rozczynie wapna o temperaturze 5 stopni od- 
wfasianie nastąpiło. Wskazuje to na fakt, że w
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nczczynie wapna odwłasianie następuje bez udzia- 
uł drobnoustrojów.

Powyższe znajduje swe potwierdzenie w na­
stępującym doświadczeniu: Kawałek sterylizowa. 
nej skóry był dany do sterylizowanej wody. Ta- 
kiż kawałek skóry był jednocześnie dany do roz- 
czynu wapna przy 20 stopniach. Po upływie 10 
dni odcinek skóry w wodzie wapiennej był dob­
rze odwłosiony, wówczas gdy odcinek w steryli­
zowanej wodzie niie puszczał włosa, natomiast ten 
ostatni dał się odwłosić, gdy wyjęty z wody da­
ny był na 3 dni do sterylizowanego rozczynu 
wapna.

Wszystkie ;te doświadczenia wskazują na to, 
że przy odwłasianiu w rozczynach wapna drobno­
ustroje nie odgrywają poważnej roli. Bakterje mo­
gą wywrzeć na proces wapnienia wpływ nie bez­
pośredni. Garbarzom dobrze wiadomym jest, że 
źle zakonserwowane skóry, lub zbyt moczone, 
zwalniają włos podczas procesu wapnienia znacz­
nie szybciej. Dzieje się to wskultek powiększone­
go roizwoju drobnoustrojów w skórze, co również 
pociąga za sobą znacznie zmniejszone pęcznienie 
skóry podczas wapnienia. Takie skóry tracą na 
wadze, a w wapnicach, w których skóry takie by­
ły wapnione, znajduje się powiększona ilość pro­
duktów rozpadu, co wskazuje na stratę substan­
cji skórnej, spowodowanej działaniem drobno­
ustrojów przed daniem do wapnicy.

Mc. Langhlin zilustrował w cyfrach, jaki 
wpływ wywiera zła konserwacja wzgl. zbytnie 
meczenie skór na przyśpieszenie procesu odwła­
siania przy wapnieniu i na rozpuszczanie siarki, 
zawartej w naskórkach, wzgl. włosach. Otóż na­
stępująca tabela wskazuje na różnicę w czasie od­
własiania i rozpuszczania siarki naskórka między 
skórami, które odrazu po normalnym moczeniu 
dane były do wapnicy i takimi, które były dane 
dc wapnicy 48 godzin po procesie moczenia.

trwanie wapnie­
nia w godzinach

.

Skóry dane do wapnicy

niezwłocznie po 
moczeniu

48 godzin po 
moczeniu

°|o s:arkl odwłasia­
nie °|0 siarki odwła­

sianie

24 24 -I— 35 +
48 39 83 + 4*
72 56 T* 91 + + +
96 74 + + 98 + + +
120 100 + +  + 100 + + + -

Następna tabela pokazuje, że im dłużej skó­
ry były moczone w temperaturze 25e stopni C., 
tym szybciej osiągano odwłasianie.



trw an ia  m oczen ia O siągn ięte  od w łasian ie
w  god zin ach w  god zin ach

14 120
24 120
48 120
69 96
72 48—72

W ten sposób widzimy, że konserwacja skór 
odbija się bezpośrednio na szybkości odwłasiania 
i na stopniu rozpuszczania naskórka w wapnicy, 
przy czym jak zła konserwacja tak i nadmierne 
moczenie dają powód do szybkiego rozwoju drob­
noustrojów w skórze i przyśpieszeniu procesu 
wapnienia.

Reasumując powyższe doświadczenia, Mc. 
Laughlin i inni wywnioskowali, że wapnienie w 
normalnych warunkach jesit procesem czysto che­
micznym, który jednak je st w zależności od prze­
szłości bakterialnej skóry, t. j. przed daniem jej 
do wapnicy.

Wapno zawsze stosowane było jako tani śro­
dek anltyseptycizny; świeże rozczyny wapna nie 
zawierają drobnoustrojów, t. j. są sterylne. Otóż 
Mc. Laughlin i Rockwell w r. 1922 opublikowa­
li swe doświadczenia w ciekawym zagadnieniu, 
czy mogą drobnoustroje istnieć i wywierać swój 
wpływ w wapnicach. Znaleźli oni w starych wap­
nicach 24 typowe gatunki drobnoustrojów, spo- 
tykane na skórach zwierząt. Stwierdzonem zo­
stało, że ani jeden z tych gatunków nie rósł w 
nasyconym roztworze wapna. R. Gollet (I. J. L. 
T. C. 1923) potwierdził te wyniki i  ostatecznie 
ustalił, że w rozczynach wapna drobnoustroje nie 
mnożą się, nawet szybko giną.

Ze względu na zawartość w starych wapni­
cach amoniaku, przez pewien czas istniał pogląd 
o teorii enzymatycznej, a  mianowicie o obecności 
w starych wapnicach amidaz. Ross wyraził po­
gląd, że aktywnym czynnikiem w starych wapni­
cach, działającym w obecności wapna, jest trom- 
baza, zawsze zawarta w skórze i krwi. Collet jed­
nak udowodnił, że enzymy nie działają w rozczy­
nach wapna, które zawierają nadmiar nierozpusz. 
czonego wapna przy wartości pH 12,4 do 12,6.

Mc. Laughlin, Rockwell i Blanc udowodnili 
doświadczeniami, że nasycony roztwór wapna 
szybko zabija -wszystkie drobnoustroje, nie wy­
dzielające spory, natomiast słabiej wpływa na 
drobnoustroje, które tworzą spory. Własność rcz- 
czynu wapna zabijania zarodków zwiększa się z 
podwyższenipem temperatury.

Wspomniani badacze, studiując rozwój drob­
noustrojów w skórze przy bezpośrednim kontak­
cie tej skóry z alkaliami, doszli do przekonania, 
że alkalia hamują rozwój drobnoustrojów, znaj­
dujących się na powierzchni skóry, nie wstrzy­
mują jednak tego rozwoju wewnątrz skóry. W 
ten sposób przy skórach zbytnio moczonych lub 
źle konserwowanych rozwój drobnoustrojów mo­
że mieć miejsce wewnątrz skóry i podczas pro­
cesu wapnienia.

Wspomniani badacze zreasumowali swoje ob­
serwacje w sposób następujący: Działalność
bakterialna może mieć miejsce w samej skórze, 
w jej wewnętrznych warstwach, nie zaś w okrą­
żającym ją płynie w wapnicy. Wszystko to zbija

tezę i poglądy niektórych badaczy świata nau­
kowego, że szybkie odwłasianie w starych wap- 
nicach osiąga się dzięki bakteriom i enzymom.
W ten sposób działanie starych wapnic należy 
złożyć na rachunek wpływów chemicznych. Mc. 
Laughlin przypisuje to zawartości aminów w sta­
rych wapnicach.

Doświadczenie Mc. Laughlina i inn. w tym 
kierunku, t. j. wapnienie różnych skór przy róż­
nych warunkach, z dodaniem aminów i bez, da­
ły bardzo ciekawe rezultaty. Wynika z tych do­
świadczeń, że dodawanie metylaminów i etylami- 
nów przyspiesza proces odwłasiania.

Obecność aminów w starych wapnicach po­
twierdziły także powagi naukowe jak: Bennet, 
Abt, Stiasny, Wood, Trottmann, Atkin i Berg- 
mann. Ustalili jednak, że ilość aminów w starych 
wapnicach jest tak minimalna, że nie może od­
grywać poważnej roli.

Laughlin zajął się bardzo szczegółowo stud­
iami nad aminami w starych wapnicach, wpły­
wem różnych warunków na ich tworzenie się i t. 
p.. Ustalił on, że obecność metylaminów w nasy­
conym roztworze wapna w ilości 0,0031% przy 
temperaturze 27 eltopni znacznie powiększa i 
przyspiesza zdolność odwłasiającą wapnicy, bez 
różnicy, czy znajduje się tam skóra cielęca czy 
bycza. Doświadczenia przeprowadzone w prakty­
ce w garbarniach potwierdziły próby laboratoryj - 
ne. Efekt był znacznie wydatniejszy przy pod­
wyższeniu1 temperpatury. Otóż przy 30 stopniach 
i 1 gr. metylaminu na litr wapnicy odwłasianie 
osiągnięto po upływie 24—27 godzin, przy czym 
włos nie został zniszczony, a goliznę csiągnięto 
dobrego gatunku.

W swych późniejszych pracach Moore, High- 
berger i 0 ‘Flaherty ustalili, że dimetylaminy w 
swych zdolnościach cdwłasiających nie tylko, że 
nie ustępują metylaminom, lecz- nawet prze­
wyższają je. Jakiegokolwiek szkodliwego wpływu 
metylaminu lub dimetylaminu w sensie straty 
substancji białkowej, pęcznienia lub sądząc z ze­
wnętrznych odznak nie zauważono. Włos był do­
brego gatunku z wyjątkiem tylko wypadku, gdy 
dimetylamin zastosowany był w zbyt skoncen­
trowanej formie przewyższającej normalne kon­
centracje, potrzebne do osiągnięcia odwłosienia; 
włos wówczas skręcał się.

Aminy tworzą się w starych wapnicach jako 
skutek gnilnego wpływu drobnoustrojów na sub- 
sptancje białkowe skóry. Przeto ma duże zna­
czenie fakt zarażenia skór drobnoustrojami przed 
daniem do wapnicy. Wiemy np„ że przy wapnie- 
niu skór dobrze zakonserwowanych trudniej jest 
osiągnąć specyficzny wpływ starych wapnic, niż 
przy skórach, które przez niedostateczne lub nie­
umiejętne konserwowanie zawierają dużą ilość 
drobnoustrojów. Zwolennicy teorii aminów w 
starych wapnicach m. inn. tym faktem chcą u- 
dowodndć wpływ wapniący wzgl. odwłasiający na 
skórę aminów zawartych w tych wapnicach skó­
rach oraz fakt tworzenia się tych aminów dzięki 
działaniu drobnoustrojów na substancję skóry. 
Twierdzą cni, że aminy tworzą się w skórze^ nie 
tylko podczas procesu moczenia, lecz również po 
zdjęciu skóry ze zwierzęcia, przed wzgl. podczas



konserwacji, jako skutek działań .proteolitycz­
nych drobnoustrojów na substancję białkowe 
skóry.

Doświadczeniem swym Laughlin udowodnił 
(I. A. L. C. A. 318— 1929), że świeżo ściągnię­
ta skóra, zakonserwowana solą z nieznacznym 
dodatkiem metylaminu, znacznie szybciej odwła- 
sia się w świeżej wapnicy, niż taka sama skóra, 
zakonserwowana solą bez dodatku metylaminu.

Badacz ten nie wyklucza również możności 
tworzenia się aminów w wapnicy jako skutek 
procesów chemicznych, nie zaś bakteriologicznych,

Ini. M. ALTMAN

a mianowicie, przez oddziaływanie chemiczne 
r.czczynu wapna na substancję skóry, lecz proces 
ten trwa do dni 30 i daje w wyniku znacznie 
mniejsze ilości aminów niż przy oddziaływaniu 
bakteriologicznym. Przeto czynnik ten posiada 
mniejsze znaczenie praktyczne.

Reasumując wyniki żmudnych badań teorii 
aminów i doświadczeń praktycznych, można 
stwierdzić, że aminy, pcdbbnie do siarczków, 
wipyłwają przyśpieszająco na proces odwlasiania, 
lecz brak aminom tych ujemnych stron, które 
są charakterystyczne dla siarczków.

Chemja elementarna ze specjalnym uwzględnieniem produkt ów
używanych w garbarstwie

Woda utleniona (nadtlenek wodoru) 
Hydrogenium peroxydatum — H20 2

Wodę utlenioną otrzymuje się działaniem 
rozcieńczonego kwasu siarkowego na dwutlenek 
baru; następuje reakcja w myśl równania:

B a02 +  H2S04 =  BaS04 +  H*0->.
Powstały osad można z łatwością odfiltrować, 

a spływająca ciecz jest wodą utlenioną o bardzo 
słabej koncentracji. Wodę utlenioną o koncen­
tracji wyższej otrzymuje się przez bezpośrednią 
destylację w próżni produktu powstałego pod 
wpływem działania kwasu siarkowego na nadtle­
nek sodowy.

Poza całym szeregiem metod, służących do 
otrzymania wody utlenionej na uwagę zasługuje 
tworzenie się H20 2 (woda utleniona] w prawie 
wszystkich wypadkach, kiedy to wodór w statu 
nascendi (momencie powstawania) znajduje się w 
sąsiedztwie wolnego (tlenu. Przeważnie jednak, 

bez względu na to, jaka metoda bywa obierana, 
otrzymuje się wodę utlenioną bardzo rozcieńczo­
ną; roztwory bardziej skoncentrowane (około 
30%-owe) otrzymuje się przez wyparowanie na 
kąpieli wodnej. 30%-owa woda utleniona znaj­
duje się w sprzedaży p:d nazwą perhydrolu, wyż­
sze koncentrancje nie znajdują się w sprzedaży.

H20 2 miesza się z wodą w każdym stosunku, 
dając mniej lub więcej skoncentrowany roztwór; 
bez względu jednak na koncentrację ulega woda 
utleniona rozpadowi, z tą tylko różnicą, że im wyż­
sza jest koncentracja, tym łatwiej podlega ona 
rozpadowi; końcowym produktem tego rozpadu 
jest tlen i woda. Jak łatwo z powyższego wywnio­
skować, H 20 2 jest środkiem utleniającym, jednak 
jak w każdej regule tak i w danym wypadku spo­
tykamy się z wyjątkami; jednym z tych wyjątków 
jest działanie H 20 2 na pewne środki utleniające, 
np. na zakwaszony kwasem siarkowym wodny roz­
twór nadmangnianu potasowego (KMn04). Przy 
reakcji między tymi dwoma środkami utleniają­
cymi zachodzi proces redukcji. Omawiana reakcja 
przebiega w myśl równania:
2 KMn04 +  3 H2S 04 +  5H.,0„ =  K.,S04 +  

2MnS04 - f  8H20  +  502
Niestety nasze stosunkowo znikome jak do­

tychczas wiadomości z chemii nie pozwalają nam

jeszcze na bliższe omówienie powyższej reakcji- 
\V tej chwili zajmiemy się jedynie wytłumacze­
niem dość ciekawego zjawiska, jakim bezsprzecz­
nie jest redukcja zachodząca przy działaniu 
wspomnianych wyżej dwóch środków utleniają­

cych. Jak już wspominaliśmy w poprzednich nu­
merach, jednym z rodzaj i utleniania jest oddawa­

nie tlenu przez środek utleniający na korzyść sub­
stancji, mającej być utlenioną. W omawianym 
przez nas przykładzie dwa środki utleniające od­
dają sobie nawzajem tlen, przez co powstaje pra­
wdopodobnie produkt przejściowy o dużym bo­
gactwie tlenu; produkt ten ulega łatwo rozpadowi 

i w ten sposób końcowym efektem tej reakcji jest 
miast oksydacji — redukcja.

Nad sprawą tą, jako w naszym zawodzie 
technicznie mało ważną, przechodzimy do porząd­
ku dziennego i zajmiemy się obecnie ogólnym za­
stosowaniem wody utlenionej. A więc w pierw­
szym rzędzie należy wymienić jej zastosowanie 
w medycynie i nas najbardziej w tej chwili inte­
resujące zastosowanie w technice dla celów bie­
lenia (blichowania). Zawdzięczając swym włas­
nościom utleniającym (bielącym) i temu, że po 
bieleniu nie zostawia żadnych dla bielonego ma­
teriału szkodliwych skutków znajduje woda utle­
niona w przemyśle szersze zastosowanie. Stoso­
wanie H 20 2 dla skór jest godne polecenia, należy 
jednak zaznaczyć, że przy skórach garbowanycu 
roślinnie nie otrzymuje się pożądanego efektu. 
Poza tym ujemną stroną stosowania wody utle­
nionej jest jej stosunkowo wysoka cena w po­
równaniu z innymi środkami bielącymi; cena, a z 
nią w parze idące zastosowanie danego produktu, 
bądź zastąpienie go innym tańszym, jest w dobie 
dzisiejszej sprawą pierwszorzędnej wagi. Poza 
tym woda utleniona pod wpływem światła i cie­
pła ulega łatwo rozpadowi. Aby temu przeciw­
działać muszą być stosowane specjalne środki, 
które rozpadowi temu przeciwdziałają wzgl. go 
opóźniają.

Do blichowania używany bywa naogół 0,5%- 
owy roztwór H 202 w temperaturze 20—50 sto­
pni. Temeperatura ta zależną jest nietylko od to­
waru, który ma być bielony, ale i od stopnia jego 
alkaliczności — czym większy jest stopień alka­
liczności, tym niższa winna być temperatura.



W naszym dzisiejszym artykule wprowadzi­
liśmy nowe dla nas (w zasadzie znane jednak) 
pojęcie bielenia (biichowania). Jest ono proce­

sem ( heroicznym, cel którego wyjaśnia nam sama 
nazwa. Go zaś do teorii procesu, to polega ona na 
usunięciu ciał farbujących z produktów pochodze­
nia roślinnego lub zwierzęcego. Chemicznie, jest 
bielenie (abstrahując od wypadków szczególnych) 
procesem oksydacyjnym lub redukcyjnym; dzięki 
temu procesowi substancja farbująca zostaje za­
mieniona na nieszkodliwą substancję bez­
barwną, lub na taką, kitóra daje się łatwiej 
usunąć niż substancja barwna przed przemianą. 
Nieodzownym warunkiem racjonalnego przepro­
wadzenia procesu bielenia jest dbałość o to, aby . 
wszelka możliwość uszkodzenia względnie ja k ie '1 
kolwiek zmiany chemiczne bielonego towaru zo­

stały wykluczone. Nie mniej ważnym jest to, by 
sam proces bielenia nie był zbyt daleko posunię­
ty, gdyż może to źle wpłynąć na (trwałość włókien.

Ważną operacją przedwstępną, poprzedzają­
cą blichowame, jest oczyszczenie przeznaczonego 
do bielenia towaru: czynność ta polega na usu­
waniu przylegającego brudu, tłuszczów i t. p.

Oczyszczanie zostaje przeprowadzone przy po_ 
mocy kwasów lub ałkalii. Podczas gdy włókna po­
chodzenia roślinnego z łatwością oczyszczają się 
w alkaliach, skóry i wszelkie włókna pochodzenia 
zwierzęcego pod wpływem ałkalii twardnieją, 

chropowacieją i stają się niezdolne do użytku. 
Dla tego rodzaju włókien nadają się najbardziej 
do czyszczenia kwasy. Bielenie skór (zresztą nie- 
tylko skór) musi być poprzedzone, jak już wspomi­
naliśmy wyżej, myciem. Skóry baranie winny 
być przed blichowaniem garbowane ałunem, solą 
kuchenną, sodą i roztworem mydła, następnie na­
pięte na ramy i sztrekowane. Bielenie odbywa się 
w drewnianych kadziach z 1%-wym roztworem 
wody utlenionej, doprowadzonej uprzednio amo­

niakiem do słabej alkaliczności. Bielenie skór 
według metody opracowanej przez Borntragera 
odbywa się w ten sposób, że uprzednio zostają ze 
skóry usunięte tanina i tłuszcze w tym celu skóry 
muszą być zanurzone na przeciąg 1 godziny w ka­
dzi z benzyną o temperaturze 40 stopni G i stale 
poruszane. Po upływie tego czasu benzyna zosta­
je z kadzi wylana, a skóry po całkowitym oswo­
bodzeniu z benzyny poddane bieleniu. Z gorszym 
wprawdzie, ale technicznie możliwym rezultatem 
można stosować miast benzyny roztwór mydła. 
Bielenie odbywa się w takim wypadku jak wyżej 
w temperaturze pkoło 30 stopni C- Temperaturę 
tę daje się osiągnąć przez wmontowanie do kadzi 
ołowianych rur wężowych, przez które przecho­
dzi ogrzana para Wodna. Tyle co do bielenia skór 
wodą utlenioną. .

Omawiając sprawę bielenia, chcemy temat 
ten możliwie całkowicie wyczerpać. Otóż oprócz 
wody utlenionej do celu tego znajdują zastosowa­
nie m. inn.:

kwas podchlorawy,
nadtlenki,
ozon,
kwas siarkowy.
Nadmienić jeszcze należy o bieleniu, które 

nie powstaje ani kosztem oksydacji ani redukcji, 
jest to  bielenie dlrogą ahsorbcji. Ten ostatni 

sposób bielenia nie zmienia, jak wyżej wspomi­
naliśmy, barwnika chemicznie, lecz odgrywa ra­
czej rolę fizykalną, barwnik bowiem dzięki zdol­
nościom pewnych ciał absorbujących zostaje przez 
nie wchłonięty, nie ulegając żadnej zmianie che­
micznej. Do ciał takich należą m. inn.: 

ziemia fulardowa, 
węgiel drzewny,

„ zwierzęcy,
„ kostny i t. d..

d. c. n.

Inż. J. A. S A G O S C H E N

Organizacja pracy
(WZMOŻENIE SPRAWNOŚCI DROGĄ 

III.
Podczas samej fabrykacji powstają również 

często źródła s tra t na skutek marnotrawstwa. 
Ileż materiału garbarskiego wyrzuca się np. do 
kanału przedsiębicrswa, abstrahując od wylewa­
nych niepotrzebnych brzeczek. Przy opróżnianiu 
bębnów lub worków, przyrządzaniu farb, przy 
wzmacnianiu brzeczek w -bębnach do garbowa­
nia, wszędzie tam, gdzie ma się do czynienia 
z ekstraktami, istnieje wiele możliwości filtrat. To 
samo dzieje się również i przy innych produk­
tach. Jak często np. można byłoby do fabrykacji 
skóry gorszego gatunku zastosować tańsze garb­
niki, zamiast używania pozostałości brzeczek 
garbnikowych normalnego garbowania, mogące 
śmiało być zużyte do zagarbowania normalnej 
skóry, zaś do garbowania tanich skór dałby się 
zastosować odpowiednio tańszy garbnik.

Za mocne brzeczki garbnikowe również powo­
dują w każdym wypadku stratę, gdyż nawet nad-

w fabrykach skór
ZWALCZANIA PRZYCZYN STRAT)

mierna ilość produktu da się zużytkować i nie 
będzie zmarnowana, (to może ona zmienić oddzia­
ływanie kąpieli garbnikowej do tego stopnia, że 
rezultat nie będzie odpowiadał temu co było prze­
widywane; pozatem rzeczy wista strata  na brzecz­
kach garbnikowych jest większa, ponieważ bez- 
wątpienia brzeczki odpadowej będzie więcej niż 
normalnie. Wiele się również traci podczas wel- 
kowania.

Dość zaniedbanem źródłem stra t są te odpad­
ki wszelakiego rodzaju, jakie się wytwarzają w 
przedsiębiorstwie garbarskiem. Z tego względu 
należy bezwzględnie obserwować zawsze odnośne 
produkty, szczególnie zaś te, które ostatecznie 
idą na marne, t. j. wrzucane są dó kanału albo 
zostają w inny spospób zniszczone.

Na itego rodzaju odpadki należy zwracać szcze­
gólną uwagę i przez ciągłe próby badać ich sto­
pień używalności względnie możliwość sprzeda­
ży przez, osiągnięcie produktów ubocznych, dzięki
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czemu pomniejszyć można wielkość 
cych strat. Jeslt rzeczą ważną dbać o

zachodzą- trzymane produkty uboczne niezależnie od! tego, 
to, aby o- czy znajdą zastosowanie w przedsiębiorstwie, czy



też zostaną sprzedane, były ulepszane przez cią­
głą obserwację, a tem samem odpowiednio zu­
żytkowane. Niejednokrotnie udaje się przez wy­
łączenie międzyobródkowe, które daje nawet 
zysk, ulepszyć materiał; wystarczy pomyśleć np. 
o falcszpinach i t. p„ które po odchramianiu u- 
jawniają pbardziej wartościowy wyciąg do póź­
niejszego użytku, a przyfem jeszcze dają dalszy 
produkt uboczny, który również przynosi sobą 
pewną korzyść.

Jest rzeczą niezmiernie ważną przy odnalezie­
niu źródła straty, planowo i gruntownie zbadać 
wszystkie prace mechaniczne, z których większa 
część wymaga studiów periodycznych. Oczywiście, 
że nie jest to  małą stratą, gdy jedną i tą samą 
pracę wykonywaną przez człowieka lub maszynę 
można uskutecznić w czasie o połowę krótszym, 
aniżeli to ma miejsce w rzeczywistości. W tym 
wypadku musi swoją misję spełnić kontrola, 
która się opłaca już wtedy, gdy za­
chodzą małe, ale stałe odchylenia. Reasumując 
porównania, dochodzi się do pewnej średniej i ba­
da się w dalszym ciągu przyczynę małej wydaj­
ności, a po usunięciu błędu stwierdza się ewentu­
alne powiększenie wydajności. Jeżeli okażą się one 
zjawiskami nie przypadkowymi, to należy w mia­
rę możliwości dbać o to, aby podobne prace osią­
gały ten właśnie, uznany jako możliwy do osiąg­
nięcia, poziom wydajności.

Zapotrzebowanie na ciepło, parę i siłę jest tak 
wielkie przy fabrykacji skór, że w ogólnym wy­
kazie kosztów zajmuje ono specjalne miejsce. 
Gruntowne opracowanie może okazać się przy-

tem bardzo pożytecznem. Za daleko zaprowadzi­
łoby nas wyliczenie wszystkich możliwości strat, 
należy jednak liczyć się z tem, że właśnie w tej 
dziedzinie może wiele dokonać planowa kontrola 
zakładu.

Już same, daleko rozciągające się, przewody 
urządzeń parowych mogą sltać się źródłem strat, 
jeżeli nie są rzeczowo przeprowadzone. U trata 
ciepła i ciśnienia może przybrać takie rozmiary, 
że praktyczne użycie urządzenia stanie się wręcz 
niemożliwem. Dlatego też należy dbać o to, aby 
przewody były gruntownie i rzeczowo uszczelnia­
ne, — uszczelnienia te bowiem tworzą pewną 
własną wartość, którą należy mieć na uwadze. 
Można znaleźć setki wypadków, które powodują 
utratę pary, wystarczy zacytować chociażby stra ­
tę, jaka wynika podczas zagotowania, jeżeli za­
pomni się zamknąć zbiorniki. Jak wielkie straty  
mogą mieć miejsce, jeżeli w przewodach pary 
okażą się małe dziurki, ilustruje szkic, skonstru­
owany na podstawie danych opublikowanych na 
wysitawie techniczno - cieplnej w Ludwigsha- 
fen n. Renem. Krzywa wykazuje, że nieuszczełnio. 
ny lm jn2 przewodów pary powoduje przy ciś­
nieniu 4 atm. stratę 1600 kg., zaś przy ciśnieniu 
12 atm. stratę 4170 kg. węgla rccznie. Ileż nie- 
uszczelnionych mm2 możemy sami zauważyć we 
własnych dobrze prowadzonych przedsiębiorst­
wach! Widzimy zatem, jaka tu właśnie istnie­
je możliwość zapobiegania powstawaniu dużych 
częstokroć pomijanych źródeł strat.

D. c, n.

Egz. od roku 1912
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Praktyka i technika garbarska
NISZCZĄC Y W P Ł Y W  K W A S U  SZCZAW IOW EGO  

N A  SKORY G A R B O W A N IA  R O ŚLIN N EG O
D zia ła n ie  k w a su  siark ow ego  n a  skórę roślin n ie garbo­

w a n a  zosta ło  już w yczerp ująco  zbadane, ja k  rów n ież s to ­
pień osłab ien ia  skóry jako rezu lta t w p ły w u  m ocn ych  k w a ­
só w  organ icznych . J eszcze  dziś często  sto so w a n y  je s t  sp o­
sób  b ielen ia  za  pom ocą sod y  i k w asu , p rzy czym  za m ia st  
k w asu  siarkow ego  u ży w a n y  je st  k w a s szcza w io w y . Z a­
rów no w  tym  w ypadku , jak  i przy od św ieżaniu  sk ór jest  
u ży w a n ie  so li szcza w ik o w ej k orzy stn ie jsze  n iż u żyw an ie  
m ocn ych  k w a só w  m inera lnych . A u torow ie  om aw ianego  ar­
tyk u łu  poddali dzia łan iu  sk óry  roślin n ie garb ow an e (raz  
ek strak tem  ąuebrachow ym , w  drugim  w yp ad k u  esk strak -  
tem  k aszta n o w y m ) roztw orów  k w asu  szcza w io w eg o  o  róż­
nej k on cen tracji iprzy różnych  tem p eratu rach  i  zm iennej 
w ilgo tn ości su szarn i.

Jak o  m iarę w y trzy m a ło śc i ta k  trak to w a n y ch  prób skór  
p rzyjęto  zm n iejszon a  odporność n a  rozdarcie, w ypróbow ana  
po dw óch la ta ch  od chw ili przeprow adzenia  p ow yższych  
dośw iadczeń . R óżne stopn ie w ilg o tn o śc i n ie  w y w iera ły  sp e­
cja ln ego  w p ływ u  na rezu ltat, n a to m ia st  n a  rezu lta t w p ły ­
w a ły  -wartości pH  p o w yższych  roztw orów , a  m inaow icie , 
a u torzy  doszli do w niosku , że  p rzy  w arto śc i pH  rozczynów  
=  3 zn iszczen ie  było  n ajm n iejsze. T e sam e w aru n k i za sto ­
sow ane do sk óry  garbow anej ek strak tem  k aszta n o w y m  w y ­
k a za ły  gorsze  d la  trw a łości skóry  w yn ik i, to  zn aczy , jej 
odporność n a  rozdarcie -była trochę m n iejsza  n iż przy sk ó ­
rach  garb o w a n y ch  ek strak tem  ąuebracho. P rzy  za sto so ­
w an iu  w  obydw óch  w y p ad k ach  rozczynów  k w a su  sz cza ­
w io w eg o  w a rto śc i pH  3 a n a liza  sk óry  w y k a z a ła  w  p ierw ­
szym  w ypadku  (garb ow an ie k a szta n o w e) zaw a rto ść  V>/ 
k w a su  szczaw iow ego , w  drugim  za ś  w yp ad k u  (garbow anie  
ąu eb rach ow e) 1,50^.

W  porów naniu  z dzia łan iem  k w a su  siark ow ego  okazało  
się , że w ed łu g  w yk resó w  au torów  n iem a  żadnej isto tn ej  
różnicy, w y d a je  s ię  jednak, że d la  p orów nania  z k w asem  
siarkow ym  i sp ecy ficzn eg o  d zia łan ia  k w asu  szcza w io w eg o  

istn ie je  jeszcze  za  m a ło  danych .
R . C. B o w k e r  i  J. R . K a n a y y  ( J A L C A , 19SB)

W P Ł Y W  FO R M A L IN Y  N A  BR Z EC Z K I G A R B N IK O W E  
(F A R B Y )

Z astosow an ie  form alin y  w  przem yśle skórnym  w  róż­
n ych  fa z a c h  fab ryk acji znajdu je sw e  słu szn e  u zasad n ie­
nie. Jego  d en zy fen k u jący  w p ły w  jest k orzystn y , jednak  
zasto so w a n ie  form alin y  jako  środka k on serw ującego  dla  
skór su row ych  n ie  je st  dodatni, gdyż w p ły w a  on n a  prze­
b ieg  sa m eg o  procesu  garbow ania .

S p ecyficzn e od d zia ływ an ie  form alin y  w y ra ża  s ię  tym , 
że  sk ó ry  iw postaci go licy , k tóre  posiadają, w ła śn ie  pożąda­
n y  stop ień  napęczniem ia, d ają  się  w  ty m  sta n ie  u trw alić , 
w  za łożen iu , że  w a rto ść  pH  roztw oru  n ie  zo sta ła  zanadto  

obniżona.
T ak  sa m o  w iadom o, że  sk óra  p otraktow an a  form alin ą  

w y k a zu je  m n ie jszą  zdolność ab sorb ow an ia  zw iązk ów  ro­
ślin n y ch  i chrom ow ych.

P rzy  w yk oń czen iu  sk ór farb am i k ryjącym i, k tórych  
g łów n ym  sk ład n ik iem  jest  kazein a , s łu ży  ona do utw ard-  
n ian ia  górnej w a r s tw y  tej farby, o ile  tw ard n ien ie  farb y  
kazein ow ej n ie je st  w y sta rcz a ją ce  przez gorące  prasow anie.

W reszcie  m usi form alin a  b yć w ym ien ion a  jako  pod­
sta w a  do w y tw a rza n ia  garbn ików  sy n tety czn y ch .

M. A . D oh ogn e w yp ow ied zia ł n ow ą teorię, k tóra  m a  
d u że zn aczen ie  d la  budżetu  garb n ik ów  przed sięb iorstw a  
garbarskiego . Z aobserw ow ał on m ianow icie , że  pew ne czę ­
śc i sk ład ow e sk ćry , zaw iera jące  azo t, k tóre  z garbnikam i 
n ie  tw orzą  żad n ego  osadu, przy dodaniu  form alin y  siln ie  
s ię  śc inają . Te w ła śn ie  częśc i sk ład ow e sk óry  p ow sta ją  
w sk u tek  d zia łan ia  w ap n ic n a  skórę i w  ty m  sta n ie  są  one 
poddane w p ływ ow i brzeczek  garbn ikow ych  (fa rb y ). Jeżeli 
podda się  sk ó ry  przed garbow aniem  roślin n ym  d ziałan iu  
form aliny, to  poprzednio w spom n ian e sk ładn ik i skóry  ze ­
tn ą  się , p rzy czym  stw o rzy  s ię  sz lam , k tóry  Jest oznaką  
zb ytn iego  zu ży c ia  garbnika. W  tym  w yp ad k u  jest przeto  
za leca n e  d ok ładne w yp łók an ie  skór p odanych  uprzednio  
d zia łan iu  form aliny, zan im  za w iesza  się  je  do b rzeczek  
garb n ik ow ych  (frab).

A . D o h o g n e  , ,L e  C u ir T e c h n ią u e "

Z N A C Z E N IE  SOLI K U C H E N N E J PR Z Y  G A R B O W A N IU  

N IE K T Ó R Y C H  G A TU N K Ó W  SKÓR.

(a s) Szereg  dośw iadczeń  przeprow adzonych w  A m eryce  
północnej z in ic ja ty w y  U. S. D ep artam en t o f  A gricu ltu re  
w yk aza ł, że  d łu gotrw ałość  skór garb ow an ych  roślin n ie d la  
celów  m eblow ych , in tro ligatorsk ich  i in n ych  zn aczn ie  po­
w ięk sz a  się  przez dodaw anie podczas procesu  garb ow an ia  
sk óry  pew n ych  ilo śc i so li kuchennej.

P rzez ten  dodatek  soli sk óry  s ta ją  s ię  odporniejsze  
n a  szkod liw e w p ły w y  tw orzą cy ch  się  w  a tm o sferze  dużych  
m iast gazów  siark ow ych  i w  te n  sposób  im pregnow ana  
so lą  skóra je s t  zn aczn ie d łu gotrw alszą .

Id en ty czn y  -wpływ ochronny d la sk ó ry  m a im pregn acie  
jej 5% -owym  rozczynem  k w a śn eg o  w in ian u  sodu (Natriurr.- 
b itartrat) lub m iesza n in y  z  2%%  so li k uchennej i 2% r:< 
k w a śn eg o  w in ia n u  sodu.

_________________________________ —

PROSIMY SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW 
O KONTAKT I WSPÓŁPRACĘ.

Wdzięczni będziemy za nadsyłanie nam spostrzeżeń, uwag i notatek

W szyscy g a rb a rz e  p re n u m e ru ją  „P. G. - T,
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"■ F u t r z a r s t w o —
Al K. STASZEWSKI

Sposoby wyprawiania i barwienia skórek źrebięcych
i i .

Po tym niemizdroiwane skóry powinny być 
miękkie ze zwisającymi z mizdry włóknami war­
stwy podskórnej. Barwienie odbywa się w sposób 
następujący: Umartwianie włosa sposobem szczot­
kowania przy pomocy ro.zczymu sody kaustycznej 
(NaOH) o gęstości 1,5 stopni Be, przeleżenie się 
skór przez 4 godziny w stosie, suszenie i bębnowa­
nie w trocinach. Trawienie (bejca) odbywa się 
przez szczotkowanie rozczynem składającym się z 

5 gr- dwuchromianu potasowego i 
3 gr- kamienia winnego

na litr wody; po 0 godzinach leżenia skór w stosie 
następuje suszesie, bębnowanie, siatkowanie. Bar­
wienie odbywa się również sposobem szczotkowa­
nia w ten sposób, że się rozczyn barwnika wciera 
możliwie dobrze do włosia aż do korzeni, nie da­
jąc przy tym ma skórę zbyt dużo barwnika, aby 
sama skóra nie została nim nasiąknięta. Płyn bar­
wiący składa się z

30 gr. barwnika oksydacyjnego marki D 
15 gr. pirokatechiny 
90 gr. perhydroilu 30%-owego 

na litr wody. 6 godzin w stosie, suszenie, bębnowa­
nie, po czym następuje wysortowanie skór, które 
są niedostatecznie w włosie zabarwione i wyma­
gają powtórzenia zabiegu barwienia szczotką.

Po procesie barwienia, bębnowania i wysu­
szenia, należy mizdrę futer zwilżyć roztworem my­
dlanym, mizdrować na ścinającej maszynie dys­
kowej i natrzeć mizdrę mieszaniną 

20 gr. ałunu chromowego 
2 gr. sody amoniakalnej 

100 gr. soli kuchennej 
75 gr. gliceryny

na litr wody, ułożyć skóry w stosie na przeciąg 4 
godzin, wysuszyć i jak zwykle bębnować w troci­
nach.

We Francji praktykowany był dotychczas na­
stępujący sposób: Po barwieniu mizdrę posypuje 
się alabastrem i szlifuje następnie na walcu szmer­
glowym. Operacja ta powtarzana jest kilkakrot­
nie, póki nie osiągnie się czystej mizdry. Podczas 
pracy na tego rodzaju dość prymitywnych szlifier­
kach uważać należy, by skóra zbyt się nie zagrza- 
la, gdyż może to spowodować przepalenie wzgl. 

osłabienie skóry w tych miejscach.
W  Ameryce północnej skóry są po wyprawia­

niu rozciągane na maszynach _ rozciągaczkach, 
używanych do tej czynności w fabrykach skór, 
systemu Becker’a lub Turner’a; operacja ta bar­
dzo przyczynia się do zmiękczania skóry.

W  Lipsku praktykowany jest następujący 
system wyprawy skór źrebięcych: moczenie, mi­
zdrowanie, garbowanie w przeciągu 36 godzin iw 
kąpieli garbnikowej o temperaturze 25 stopni C,

składającej się z rozczynu soli kuchennej o gęsto­
ści 7 stopni Bć i wzmocnionej do gęstości 14 sto­
pni Be przez dodanie ałunu białego, przy czym 
porusza się skóry w tym rozczynie co 3 godziny. 
Po wyjęciu skór \z tej zaprawy są one z mizdry 
smarowane niżej podaną mieszaniną, po czym 
skóry układa się w stosie przez noc tak, aby mi­
zdry się stykały. Mieszanina w postaci gęstej pap­
ki składa się z

10 cz. mellonu 
10 cz. żółtek

7 cz. sproszkowanego ałunu białego 
2 cz. sproszkowanej soli glauberskiej 
2 oz. sproszkowanej soli kuchennej.

Na drugi dzień skóry wiesza się do suszarni, 
a po wysuszeniu zmiękcza się przez nasmarowanie 
mizdry rozczynem z soli kuchennej; następną ope- 
racJ4 jest smarowanie miizdry skóry dość grubo 
tranem i obrobka w przeciągu 3 godzin w tłoczni 
korbowej, bębnowanie w ogrzanych trocinach 
i t. dl..

CZERNIENIE WYPRAWIONYCH SKÓR 
ŹREBIĘCYCH

Na czarno mogą być barwione skóry źrebięce 
wszelkich odcieni naturalnych włosa.

Recepta I
Do garbowanie przez smarowanie mizdry na­

stępującą mieszaniną:
100 gr. soli kuchennej 
30 gr. ałunu chromowego 

2 gr. sody amoniakalnej 
100 gr. gliceryny

na litr wody. W  stosie 12 godzin, suszenie.
Umartwianie włosa przez szczotkowanie pap­

ką z 60 gr. wapna na litr wody.
Trawienie (bejca) przez naszczotkowanie roz­

czynu z
10 gr. dwuchromianu potasowego 
5 gr. kamienia winnego 
1 gr. siarczanu miedzi-

na litr wody. W stosie 12 godzin, suszenie, czysz­
czenie w bębnie siatkowym.

Barwienie włosa przez szczotkowanie rozczy­
nem z

30 gr. barwnika oksydacyjnego marki D 
15 gr. pirokatechiny 

700 gr. wody utlenionej 3%-iowej 
na litr wody. W stosie 12 godzin. W razie potrze­
by podbarwiania włosia tymże rozczynem barwią­
cym. Po wysuszeniu następuje bębnowanie w su­
chych trocinach z dodatkiem piasku w przeciągu 
najmniej 6 godzin. Obróbka na maszynach do 
rozciągania i szlifowanie mizdry.

Recepta II
Dogarbowanie przez smarowanie mizdry jak 

opisane w I recepcie.



Umartwianie włosa przez szczotkowanie roz_ 
czynu sody kaustycznej (NaOH) o gęstości 2 sto­
pni Be. W stosie 5 godzin, suszenie, po czym bez­
pośrednio następuje:

Barwienie przez na szczotkowanie następują­
cego rozczynu barwiącego:

30 gr. barwnika oksydacyjnego marki SB 
1 gr. barwnika oksydacyjnego marki DF

3,5 gr. żółtego martiusa 
30 ccm. amoniaku 

620 ćcm. wody utlenionej 3% -owej 
na litr wody. W stosie 6 godzin, suszenie, bębno­
wanie, powtórne szczotkowanie skór pierwotnie źle 
zafarbowanych i t. d..

Recepta III
Umartwianie włosa przy pomocy szczotki roz- 

czynem sody kautycznej o gęstości 2 stopni Be, 6 
godzin w stosie, suszenie, bębnowanie.

Do garbowanie sposobem zanurzenia w prze­
ciągu 12 godzin w następującej kąpieli garbniko­
wej o temperaturze 28 stopni C:

20 gr. ałunu chromowego
1.5 gr. sody amoniakalnej 

20 gr. soli kuchennej
na litr wody.

Powtórne utnarlurianie włosa rozczynem z 
0,5 gr- sody kaustycznej o gęstości 36

stopni Be
50 gr. soli kuchenej

na litr wody. W  stosie 2 godziny, mycie skór i wi­
rowanie-

'Prawienie w kąpieli przez zanurzanie skór; 
kąpiel ta składa się z

3,0 gr- dwuchromianu potasowego 
0,5 gr. octu 
0,25 gr. siarczanu miedzi 

30 gr. soli kuchennej
na litr wody. Skóry pozostają w tej kąpieli przez 
noc (12—14 godzin) i są wiroiwane bez uprzednie­
go mycia.

Barwienie również przez zanurzanie w kąpieli 
składającej się z

6,0 gr. barwnika oksydacyjnego marki D
1.5 gr. pirokatechiny
1 ccm. amoiaku

60 ccm. wody utlenionej 3%-owej
na litr wody w przeciągu 12 godzin. Mycie skór, 
wirowanie i

Utrwalanie barwnika rozczynem z 0,25 gr. 
siarczanu miedzi na litr wody; w stosie 3 godziny; 
mycie i wirowanie-

Dogarbowanie przez smarowanie mizdry roz­
czynem składającym sie z następującego:

100 gr. soli kuchennej 
10 gr- ałunu białego 
80 gr. gliceryny 
10 gr. ałunu chromowego 
10 gr. octu.

na litr wody; 12 godzin w stosie, suszenie, bębno­
wanie, sortowanie.

Skóry o niedostatecznie zabarwionym włosie 
należy dobarwić przy pomocy szczotki rozczynem 
barwnika składającego się barwników oksydacyj­
nych marki SB i DF oraz żółtego matiusa (jak w 
recepcie TT).

Recepta IV
Dogarbowanie jak opisane powyżej.
Barwienie przez czterokrotne naszczotkowanie 

następującego rozczynu:
60 gr. soli anilinowej 
24 gr. siarczanu miedzi 
12 gr. soli Bertoleta 
: 6 gr. dwuchromianu potasowego
3 gr. kremortartar 

na litr wody.
Dobarwianie rozczynem barwnika oksydacyj­

nego marki D i pirokatechiny na protrawie chro­
mowej-

BARWIENIE NA ODCIENIE BRUNATNE
Dla barwienia na odcienie brunatne wybiera­

ne są skóry źrebięce o naturalnym jednolitym ko­
lorze jasno-brązowym.

Recepta V
Dogarbowanie skóry jak w recepcie I.
Umartwianie włosa rozczynem sody kaustycz­

nej jak w recepcie III.
Odtłuszczanie przez naszczotkowanie rozczynu 

amoniaku (10 ccm. na litr wody), 2 godziny w sto­
sie, mycie, wirowaine i neutralizacja kwasem octo­
wym (10 ccm. na litr wody).

Barwienie sposobem zanurzania w rozczynie z
5.0 gr. barwnika oksydacyjnego marki
3.0 gr. „

. . (brunat)
1.0 gr. rezcrcyny

0,4 gr. kwasu pi rogal owego
3.0 ccm. amoniaku
75 ccm. wody utlenionej 3%-owej

na litr wody; skóry pozostawia się w kąpieli na 
przeciąg 8 godzin przy temperaturze kąpieli 30 sto­
pni C-. Dalsze postępowania jak zwykle.

SKÓRY PODESZWOWE,
„ PASOWE,
„ PODPODESZWOWE

S p e c j a l n o ś ć :  GARBUNEK DOŁOWY
FABRYKA SKÓR

„ F O R T U N  A “
Sp. iz; o. o.

KRAKÓW XXII., ul. PRZEMYSŁOWA 2
Telefon nr. 108-26, Telegr.: Fortunaskór. 
Stacja Kolejowa: K raków __Wisła.

Konto P. K. O. Kraków Nr. 415.325.

W ypraw ialn ia w szelk iego  rodzaju 
futer

F. Fajner i Z. Gelcman
Warszawa, Obozowa 43 telef. 623-41 

C e n y  konkurencyjne
(Jucgal Fabryka pod k ie rownic twem pierwszo 

rzi.dnych sil lachowych

PRZEZ LEKTURĘ FACHOWĄ — DROGA DO POLEPSZANIA FABRYKATU

> a



Maszyny, urządzenia i narzędzia garbarskie

Maszyny do dwojenia (szpaltmaszyny, roypoławiaczki,
łupią rk i)

i i .
W  num erze 12 rysu n ek  69 przez om yłkę n ie przed sta ­

w ia  m a szy n y  do dw ojenia , lecz m aszyn ę do ostrzen ia  noży  
poprzednio w ym ien ionych  m aszyn  , .U nion". P odan y pon i­
żej. rys. 93 p rzed staw ia  w ła śc iw ą  m aszy n ę  do dw ojenia  
z ruchom ym  nożem , op isan ą  w  num erze 12-tym . Bardzo  
przepraszam y n aszy ch  czy te ln ik ó w  za  om yłkę p ow sta łą  
przy u k ładan iu  num eru.

R y s .  98

KONSERWACJA MASZYN DO DWOJENIA 
SYSTEMU „UNION“.

Jest rzeczą zrozumiałą, że wszystkie części 
i uchome tych maszyn powinny być przed pusz- 
czeniem w ruch, a  niektóre i podczas ruchu, oli' 
wionę. Szczególną uwagę należy zwracać na czyś- 
tość noża i klawiszy przyciskowych podczas pra­
cy , gdyż zawisłe na klawiszach odpadki skóry po­
wodują wyrwy w skórach. Po skończeniu pracy 
części maszyn należy skrupulatnie oczyścić i osu­
szyć z wilgoci, aby je uchronić przed rdzewieniem. 
Pi owadnice noża należy smarować po oczyszcze­
niu, jak również podczas pracy. Walce gumowe 
należy obowiązkowo przemywać dwa razy tygod­
niowo ciepłą wodą i szczotką i nacierać siarką 
mieloną (kwiat siarkowy). W ten sposób zacho: 
wuje się elastyczność i trwałość gumy. Należy 
przestrzegać, aby nóż maszyny był zawsze bardzo 
ostry i poruszał się w prowadnicach swobodnie i 
bez zahamowań. Nie należy szlifować noży ręcz­
nie lub na jakimkolwiek przyrządzie nie przy­
stosowanym specjalnie do tego celu, gdyż od rów­
ności róża i jego ostrości zależy jakość dwojo­
nej skóry. Do szlifowania noży służy specjalna ma 
szyna rys 69. w numerze 12. Nóż zakłada się do 
maszyny i nastawia się go na odpowiednią sze­
rokość fazy. Podczas ruchu maszyny nóż posuwa 
się automatycznie, całą swoją długością, na prawo 
i na lewo, przed szybko obracającą się .tarczą do 
szlifowania. Do przybliżania i oddalania noża od 
tarczy służy specjalne urządzenie, uruchamiane

ręcznym kółkiem. Aby uniknąć nagrzewania się 
noża podczas szlifowania, tarcza jest chłodzona 
stałym dopływem wody. Gdy nóż jest dostatecz­
nie odszlifowany, t. j. gdy na jego ostrzu poja­
wia się tak zwany drut, nóż zdejmuje się z ma­
szyny, kładzie na równą deskę i ręcznie doprawia 
się astrze odpowiednią osełką do wymaganej o" 
streści. W braku opisanej maszyny do szlifowania 
zaleca się nie szlifować noży ręcznie, lecz odsyłać 
je do szlifowania do fabryk n~ży, które posiada­
ją odpowiednie urządzenia.

ŁUPIARKA TAŚMOWA 
Jedną z największych wad wyżej opisanych 

maszyn do dwojenia „Union“ jest ta, że skóra nie 
mnże być dwojona na całej swej płaszczyźnie za 
jednym razem, lecz musi być dwojona w dwa ra­
zy, a tym samym otrzymuje się szpalt nie jeden 
całkowity, lecz w dwóch kawałkach, co bardzo 
obniża jego wartość. Tej wady nat:m iast nie wy. 
kazuje łupiarka taśmowa. Możliwym jest również 
rozdwajanie skory w stanie surowym, po wapnie- 
niu i po garbowaniu. O dokładności rozdwajania 
na lupiarkach taśmowych już mówiliśmy w Nr.

12-tym.
Rys. 94 przedstawia schemat zasadni­

czych części łupiarki taśmowej w przekroju po­
przecznym. Skórę S podaje się stroną licową do 
góry do maszyny od strony stołu 42. Walce 103 
ryflowany i 104 pierścieniowy podejmują skórę 
i podają ją  na ostrze noża taśmowego 1, umie­
szczonego za waloami w odległości 2—3 mm. od 
osi pionowej walców. Należy dbać 0 to, aby skóra



była dobrze rozprostowana, bez fałd. Grubość 
rozdwojonej skóry liczkowej zależy od odległości 
między ostrzem noża a walcem ryflowanym 103. 
Przez pdnciszenie i opuszczanie tego walca otrzy­
muje się cieńszą lub grubszą skórę liczkową. Po 
przejściu przez nóż skóra liczkowa idzie po stole 
38, skąd obsługujący maszynę podejmują ją i lek­
kim równomiernym pociąganiem, jej z maszyny 
ułatwiają pracę walców 103 i 104. Szpalt dolny 
spada na dół na płytę 59.

Nóż taśmowy jest to taśma szerokości 85 
mm., giętkiej, wysokowartościowej stali 1 (rys. 
95), spojona miedzią, w kształcie pasa tran­
smisyjnego, nałożonego na dwa koła pasowe 2 i 
3, (rys. 95). W czasie pracy koła te  są w sta­
łym ruchu, a wraz z nimi i nóż taśmowy. Jasnem 
jest, że nóż znajdujący się w ruchu lepiej i lżej

kraje, niż nóż nieruchomy. Aby nóż przy pracy, 
pomimo naprężenia za pomocą kół taśmowych, 
nie zwisał wzgl. nie podlegał defoimacjom jakie- 
gokclwiekbądź rodzaju, wskutek naporu nań skó­
ry, porusza się on na przestrzeni zetknięcia ze 
skórą, między dwiema prowadnicami w formie 
płyt 46, 48, ściślej między bandażami 47, przy­
śrubowanymi do płyt 46—48 (rys. 94). Dzięki 
temu nóż jest utrzymywany w stałej niezmiennej 
odległości od walca 103, (rys. 94), c: zapewnia 
otrzymywanie skóry liczkowej o równej grubości 
na całej przestrzeni. Koła taśmowe 2 i 3, (rys. 
95), na których spoczywa nóż taśmowy, posia­
dają z jednej strony występy, o które opiera się 
tępa strona noża taśmowego, co zapobiega spy­
chaniu noża z kół taśmowych pod napo rem skóry.

Koła taśmowe osadzone są na poprzecznych 
w stosunku db długości maszyny wałkach 5 i 6 
(rys. 95) obracających się w łożyskach. Pra­
we z nich 3 jest zaklinowane na wałku 6 i zosta­
je wprawione ruchem noża; lewe zaś koło taśmowe 
2 jest napędowym. Jest ono zaklinowane na wał­
ku 5, na którym z drugiego końca jest zaklino­
wane talerzowe koło zębate 11. To ostatnie jest 
zazębione z małym stożkowym kołem zębatym 12, 
znajdującym się na lewym końcu wałka 13. Wa­
łek 13 spoczywa w trzech łożyskach 38, 39 i 40. 
Koło pasowe 14 jest kołem stałym, zaklinowanym 
i wprawia w ruch wał 13, a tymsamym nóż taś­
mowy. Koło 15 jest kołem luźnym; pierścień o- 
porowy 15a nie pozwala na zesunięcie się koła 15 
z wału.

Wyc i ą g i  G w i a ź d z i s t e  
S y s t e m u  G h a n a r d ‘a

Slrmciijii cz«s

o 35  rfo 4 0  °/0

Bez ładnych Kosztów napędu 
i obsługi

oilclągo/ff przi/ltre 
lif/ziem/

Patentow ane w  P o lsce  i zagranicą  
L iczne referencje

B r a c i a  S t t c y c c  r  B n±ą §n .

Warszawa KrólewsKa 27
Telefon 2.42.38



16 i 17 jest urządzenie do przekładania pasa 
transmisyjnego na dowolne koło pasowe, stałe lub 
luźne. Ilość cforot. walka wynosi około 300 obro­
tów na minutę, co daje szybkość posuwania się 
noża taśmowego przeszło 3 metry na sekundę, 
przy średnicy 700 mm. kól taśmowych. 18, 19, 
20, 21 i 22 są to ochrony kół taśmowych, wałka 
13 i kół zębatych 11 i 12.

Nóż taśmowy o początkowej szerokości 85 
mim. w miarę używania go i zeszlifowania ostrza 
zwęża się, a tym  samym odległość jego ostrza od 
wałków 103 i 104 zwiększa się ponad wyżej po­
daną wymaganą odległość 2—3 mm. Wobec tego 
maszyna jest zaopatrzona w system kół zębatych, 
wprawianych w ruch przez kółko ręczne a (rys. 
96). Urządzenie to umożliwia ruch kól taśmo­
wych a wraz z nimi i noża taśmowego w kierun­
ku dc i od wałków 103 i 104 (rys. 94).

Nóż taśmowy powinien być stale i ów nom i er. 
nie i odpowiednio do swojej szerokości naprężony, 
a więc szeroki; mało używany nóż wymaga więk­
szego obciążenia dla naprężenia go niż nóż wąski. 
Obsługujący maszynę miałby trudne zadanie do 
spełnienia, gdyż nie posiada odpowiedniego mier­
nika siły naprężenia noża taśmowego, a przez nie­
odpowiednie większe naprężenie można spowodo­
wać pęknięcie noża taśmowego, co się też nie­
rzadko zdarzało. Maszyny nowego typu posiadają 
dla tego celu urządzenie, które w miarę zwężania 
się noża zmniejsza odpowiednio jego obciążenie i 
chroni go przed nadmiernym naprężeniem, a co 
za tym idzie — pęknięciem.

Ciężar b (rys. 96) jest zawieszony rucho­
mo na ramieniu c. Ramię to jest częścią dźwigni 
utrzymującej nóż taśmowy w stałym naprężeniu. 
Przez przesuwanie ciężaru b zapomocą śruby d

R y s . 96

wzdłuż zamienia c zwiększamy lub zmniejszamy 
obciążenie noża taśmowego. W miarę stopniowego 
zwężania się noża przesuwamy ostrze jego na od­
powiednią odległość od wałków 103-104 przez po­
kręcenie kółkiem a. Na wałku kółka jest osadzone 
kółko zębate, które za pomocą łańcuszka e pokrę­
ca śrubę d i cofa ciężar b, regulując obciążenie 
noża odpowiednio do jego zwężenia. D- c- n-

W ytw órn ia  m aszyn garb arsk ich  
i fu trzarsk ich

I. bajca W f l R  S Z f l W f l  
Gęsia 81. tel.11-59-82

Wy r ab i a : halcmaszyny, Rekmaszyny,
Glancmaszyny, Ąltermaszyny, Platermaszy- 
ny, Szlifierki i Krauzmaszyny do skór

m iękk ich
i twardych 
oraz wszel­
kie okucia 
do bębnów 
i remonty.

I

Karol Kuske, Warszawa 1
Depesze: „Karkus“ ; ul. Nowogrodzka 12. 
Telefony: Sprzedaż 9.88-61 i 9.20-95; 

Biuro 9.26-93.
ŁOŻYSKA KULKOWE I KULKI, 
ŁOŻYSKA ROLKOWE I ROLKI,

Dostawa niezwłoczna, najniższe dzienne 
ceny fabryczne.

Istnieje od r. 1909.

i

O d  r e d a k c j i

Przez wpłatę na konto czekowe P.K-O- 
Nr. 13.040 „Przegląd Garbarsko - Tech­
niczny” zostaje automatycznie prenumero­
wany. Wszelka korespondencja w związku 
z prenumeratą staje się tedy zbędną.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
K w arta ln ie  zł. 3.—, d la  zagran icy  zł. 4 .—
R oczn ie  ,, 10.— „ „ • „ 14.—
P rzed p ła ta  z dostawą, pocztow ą.

Cena numeru pojedynczego zł. 1.—

K Ą C IK  W Y D A W N IC Z Y .
E rganzun gsb and  1936 zum  H andbuch  fu r  die g esa m te  Gar- 

berei und L ederindustrie  (1925), prof. Dr. J. P a ess ler  
& Ing. A . W agner.

R ed ak cja  o trzym ała  od w y d a w n ictw a  D eu tsch er  V er- 
la g  G. m. b. H ., L ipsk, drugi zeszy t d op ełn iający  do po­
w y ższeg o  zn an ego  dzieła  (encyk lopedja  g arb arsk a). Z eszyt  
ten  obejm uje dodatek  en cyk lop ed yczn y  do lite ry  L. K om ­
p let ty ch  zeszy tó w  dodatkow ych  sk ład ać się  będzie z 6— 
7 egzem plarzy . Ze w zględ u  na to, że k oszto w n e to  dzieło, 
w y d a n e  w' 1925 r., je st  już nieco p rze d a w n io n e , zo sta je  ono 
dla  p osiad aczy  jego przez zakup zeszy tó w  dopełn iających  
odnow ione i m oże być trak tow an e jako dzieło  najn ow sze. 
Z najduje ono się  do dyspozycji Sz. C zyteln ik ów  w  b ib liotece  
,,P . G .-T .‘. C ena zeszy tu  d odatkow ego zo sta ła  przez w y ­
d aw n ictw o obniżona z 3.60 do 2.70 m ar. niem .



Przegląd prasy i sprawy gospodarcze
TRUDNOŚCI FINANSOWE INSTYTUTU 

NAUKOWEGO RZEMIEŚLNICZEGO
(as) Tygodnik „Rzemiosło" omawia w Nr. 

46 podstawy finansowe Instytutu Naukowego 
Rzemieślniczego imienia Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Min. Wyznań Relig. 
i Ośw. Publicznego na wystąpienie Związku 
Izb Rzemieślniczych o dotację dla wspo­
mnianego Instytutu, nie widzi możności pomiesz­
czenia dotacji w ramach swego* budżetu, jak i w 
roku bieżącym tak i w roku przyszłym. Wiado­
mość ta  wywarła w sferach rzemieślniczych przy­
gnębiające wrażenie. Wbrew wysokiemu znacze­
niu i wielkiemu zadaniu tej instytucji dla oświa­
ty, nie znalazła się w ramach budżetu Min. 
Oświaty ułamkowa nawet pozycja dla Instytutu. 
Może to bezwarunkowo pociągnąć za sobą zmniej­
szenie zasięgu swej działalności, obniżyć z czasem 
poziiom techniczny rzemiosła i trudne w takich 
warunkach mówić o podnoszeniu oświaty zawo­
dowej wśród mas młodzieży rzemieślniczej. Więc 
pomoc leży nie tylko w interesie samego rzemio­
sła, lecz również i w interesie dobra gospodar­
czego Państwa.

NO W Y G A T U N E K  SKÓR RYB.

W  laboratoriach  u n iw ersy tetu  w  L eeds (A n glia ) prze­

prow adzone zo sta ły  próby, m a jące  na celu  w yp raw ę i za ­
sto sow an ie  skór ryb t. zw . T u n fish  d la  celów  obuw ni­
czych . D o ty ch czasow e d ośw iad czen ia  lab oratoryjne w sk a ­
zują  n a  to, że  su row iec ten  d aje  skórę bardzo m ocną i 
m ało przem akalną.

POŃCZOCHY SK Ó R ZA N E W E  F R A N C JI

N iek tóre firm y fran cu sk ie p rzystąp iły  do w ytw a rza n ia  
dla  b ieżącego  sezonu zim ow ego pończoch  ze skóry. Spo­
dziew an e jest, że m oda ta  bardzo szybko i dobrze się  
przyjm ie, gdyż pończochy te  robione są  z n a jd elik a tn ie j­
sz y ch  i n ad zw yczaj cien k ich  skór i są  n iety lk o  w  w y g lą ­
d zie e ste ty czn e  i e legan ck ie , lecz  chronią nogi przed z im ­
nem  daleko lep iej n iż jedw abne. U ży w a n e  są  do tej fa b ­
ryk acji przew ażnie skóry koźlątek , kóz i an tylop , rów nież  
sk óry  byd lęce i c ie lęce  m ają być d ostosow ane do tego  ce ­
lu, gdyż pończochy robione z tych  osta tn ich  ka lkulu ją  się  
tan ie j w  sprzedaży. Jako pożądany m odny kolor tych  
pończoch  je st  brązówmy w  różnych  odcieniach.

OGŁOSZONE P R Z E T A R G I

Jak  donosi ,,R zem iosło“ , K ierow nictw o C entralnego za ­
opatrzen ia  In ten d en ck iego  w  W arszaw ie , ul. Sm ocza 35, 
zam ierza  oddać w  drodze przetargu  d ostaw ę 24,000 par 
k arw aszy  do spodni k aw alery jsk ich . T erm in d osta w y  part- 
jam i — 50% do 28.V.1937, reszta  do 15.VIII.1937. T erm in  
otw arcia  o fert w y zn aczon y  n a  dzień  12.IX .1936 r.

Foliręiliff Prze^u/orÓM Clieiificziftgcit

P o l i c f f e m / a
Sf>- Z 0. 0 .

Ł Ó D Ź

Ż e r o m s f c l e y o  1 2  *S. F e l .  2 1 9 - 3 5

dostarcza:
B e j c e  41 a skór chromowych, podeszwowych i białoskórnictwa.

Tłuszcze i oleje garbarskie:
Kopytole-—sulfonaty oleju kopytkowego dla skór chromowych, kolorowych i lakierów. 
Cutrany— specjalne trany sulfonowane dla skór chromowych, czarnych i kolorowych. 
Cutrmol— tłuszcz neutralny.
Emulgatory i rozszczepiacze tłuszczów.
Impregnacje tłuszczowe dla skór sportowych i nieprzemakalnych.

Produkty uszlachetniające dla skór chromowych, galanteryjnych i białoskómiczych. 
Preparaty pomocnicze dla przemysłu futrzarskiego

(środki do prania, ożywiacze, tłuszcze i t. p )

P r o s p e k t y ,  p o r a d y  t e c h n i c z n e  l o fe r t y  n a  * q d a n l e .



H O DO W LA SZCZURÓW  PIŻM OW YCH W  PO LSC E
J a k  donosi prasa, w  C zeladzi jedna  z m n iejszych  g a r ­

barń zap row ad ziła  racjonalną, hodow lę szczu rów  piżm o­
w ych . J a k  w iadom o, p im ow ce posiadają, dosk on ałe futro, 
bardzo cen ione przez n a sze  panie.

P rzyk ład  garbarni w  C zeladzi, ja k  się  dow iadujem y, po­
budził k ilku  w ięk sz y ch  garb arzy  do za łożen ia  w ielk iej  
ferm y p iżm ow cow ej. W  ten  sposóó, o ile  hodow la da dobre 
w yn ik i, w  p rzyszłym  sezon ie  panie będą. n o siły  fu tra  z 

piżm ow ców  k rajow ych .

UMOWA O NAUKĘ W RZEMIOŚLE

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyjaśniło, 
że (w związku z postanowieniami art. 116 prawa 
przemysłowego umowy o naukę, uwzględniając 
sezony martwe w danym przemyśle, powinny 
przewidywać stosunkowo dłuższy czas trwania 
nauki, naprz. zamiast 3 lat — 4 lata nauki. Nato­

miast należy unikać umieszczenia w umowach 
zastrzeżenia, że nie zalicza się do czasu trwania 
nauki okresów sezonu martwego ,podczas których 
zakład jest nieczynny.

O D Z N A C Z E N IE  R Z E M IE ŚL N IK Ó W  N A  W Y ST A W IE  
„M. E . L .“ . •

K om itet O rgan izacyjn y  W y sta w y  M etalow ej i E lek - 
trotechnicznej za k w a lifik o w a ł 9-ciu w y sta w có w  rzem ieśl­
n iczych  do o trzym ania  m edalu zło tego , 16-tu do m edalu  
srebrnego i 26-ciu do m edalu  bronzow ego oraz 58 do listów  
poch w aln ych . Jak  donoszą., ca łem u  szereg o w i w y sta w có w  
rzem ieśln iczych  będą ponadto przyzn an e od zn aczen ia  pań­
s tw o w e  za  udział w  W y sta w ie  i ja k o ść  eksponatów .

M. inn. zosta ł nagrodzony m edalem  bronzow ym  p. I. 
L ajca , (w ytw órn ia  m aszyn  garb arsk ich ).

O E K SP O R C IE  W YROBÓW  R Z E M IE ŚLN IC ZY C H  

DO W IE L K IE J  B R Y T A N JI.

W num erze ,,R zem io sła “ z dn. 25 październ ika b. r. 
u k azał się  artyk u ł pod p ow yższym  ty tu łem  A. K am ińsk ie- 
go, o m a w iający  n iek tóre za gad n ien ia  eksportu  polsk ich  
w yrobów  rzem ieśln iczych  do A n glii. N a s w  d anym  w yp ad ­
ku szczeg ó ln ie  in teresu je to, co au tor  p isze o eksporcie  
ręk aw iczek  sk órzanych . N a  tem a t ten  czy ta m y :

, ,N ajtru d n iejszym  bodaj artyk u łem  eksportow ym  pro­
d ukcji rzem ieśln iczej są  ręk aw iczk i sk órzane ze w zględ u  
na brak d osta teczn ej ilośc i odpow iedniego su row ca  w  P o l­
sc e  — skóry  kozie i duża k onkurencja  n a  rynku b elg ij­
sk im . W  roku 1934 w yw iezion o  z P olsk i do A n g lji ręk a­
w iczek  sk órzanych  na su m ę Zł. 202.000, w  roku 1935 zw y ż­
kę do su m y  Zł. 312.000.—. W  roku 1936 su m a  ta  przypu­
szcza ln ie  u legn ie obniżeniu , co w n iosk ow ać m ożna na pod­
sta w ie  w y so k o śc i eksportu  w  p ierw szych  7 m iesiącach  rb. 
w artości Zł. 95.000.—. Z n iżka  ta  w yd aje  s ię  o ty le  dziw ną, 
że  z uiwagi n a  sa n k cje  a n ty w ło sk ie  eksport ręk aw iczek  do 
A n glii p ow in ien  raczej w zra sta ć . P rzyczyn ę n a leż .y  tu  
szu k ać w e  w spom n ian ym  braku odpow iedniego su row ca  
co  zm u sza  do k a lk u low an ia  cen  ek sp ortow ych  k osztem  ro­
bocizny. “

N ie  zup ełn ie  zgad zam y się  z poglądem  au tora  a r ty ­
kułu. P rzede w szy stk im  n ie  u w zg lęd n ia  autor eksportu  
w yp raw ion ych  skórek  ręk aw iczn iczych . N a stęp n ie  co s ię  
ty c z y  su row ca do w yrobu  skórek  ręk aw iczn iczych  w zgl. 
ręk aw iczek , to  w  80% s ą  one produkow ane ze  skór ow ­
czych , nie zaś kozich; copraw da i skór ow czych  odpo­

w ied n iego  gatun k u  m am y w  kraju n ied osta teczn ie  i zm u­
sz en i je ste śm y  poniekąd surow iec ten  im portow ać z innych  
krajów . N ie  w id zim y żadnego zw iązk u  m iędzy  eksportem  
ręk aw iczek  do A n glii a  san k cjam i w łosk im i, k tórych  prak­
ty czn ie  w ogóle  n ie było, a  raczej w id zim y przyczyn ę sp ad ­
ku eksportu  do A n g lii w  ogran iczen iach  przyw ozow ych  
su row ca  do P olsk i i podrożeniu teg o ż  oraz w  po lityce  A n ­
g lii, dążącej do zm n iejszen ia  im portu z krajów  obcych  
i zorgan izow an ia  u sieb ie  odpow iednich  fab ryk acyj z su ­
row ca  kolonialnego.

R Z E M IE ŚL N IC Y  A  ROBOTY PA Ń ST W O W E

M in isterstw o Skarbu w porozum ieniu  z Min. P rzem y ­
słu  i H andlu  zarządziło , ab y  na p rzyszłość  in sty tu c je  p ań ­
stw o w e  pow ierza ły  w sze lk ie  roboty rzem ieśln icze  w y łączn ie  
oferentom , posiad ającym  k arty  rzem ieśln icze .

AU T O N O M IC Z N E ZM IANY CLA PRZYW OZOW EGO  

N A  NIEKTÓRP: G A T U N K I SKÓR W Y PR A W IO N Y C H

W  ,,D zienn iku  U s t a w  za N r. 83 pod. poz. 576 u aazaia  
się  now a lis ta  n iek tórych  ga tu n k ów  skór w ypraw ionych , 
n a k tóre au ton om iczn ie m oże być cło  w;wozowe zm n iejszo­
n e lub zup ełn .e  od c ła  zw a ln ian e, w ażn e do dn. 3 0 .1 /  
1937 r.. N a  cło u lgow e potrzebne je st  każdorazow o sp ec ja l­
ne pozw olen ie Miii. Skarbu.

O bejm uje to (poz. 49/ punkt 4) skóry  tw arde w p a­
sa c h  i kruponach garb ow an ia  roślinnego w zg l. m ineralnego  
d la  produkcji pasów  p ędnych  — cło m oże być zredukow ane  
o 30%. N astęp n ie  d otyczy  to (poz. 503 punkt lb )  — z cłem  
u lgow ym  zredukow anym  do 40% — sk óry  kozie garbow ania  
io ślin n ego , koloru n atu ra ln ego , bez w y c iśn ię ty ch  wzorów  
w ca ły ch  sk órach  lub połów kach , w a g i ca łe j skóry 2 kg. i 
poniżej d la  celów  g a la n tery jn ych .

Z PRZEBIEGU AUKCYJ SKÓR SUROWYCH 
W TORUNIU 1 POZNANIU

(Korespondencja własna)
Aukcje w Toruniu odwiedzone były przez na­

bywców normalnie, przebieg sprzedaży był spo­
kojny. Aukcje w Poznaniu natomiast były dość 
licznie reprezentowane ze strony nabywców, 
szczególnie zaś przez reprezntacje garbarń 
krajowych, produkujących skóry cielęce.

Na skóry bydlęce tendencja była spokojna; 
ceny były naogół osiągnięte o 3% niższe w porów­
naniu z cenami aukcji poprzedniej, natomiast za 
skóry cielęce — o 2% wyższe.

Ceny skór bydlęcych podane są poniżej za funt 
(H kg.) wagi świeżej, bez rogów, czaszek i kości 

ogonowej, skóry cielęce — za sztukę- W nawia­
sach podane są ceny poprzedniej aukcji- 

7  o r u ń, dn. 3-XI. 1936 
700 bukatów do 35 f. 76 (75)

Ejzenberg
700 bydlęcych orygin. 36—49 f. 73—79

(78—84) Ejzenberg, Bolechów 
500 do 50 f. i wyż. 75—79 (78—79)

Granit
1500 cielęcych do 7,5 f. 7,50 (7,50) Katten
1000 do 8 f. i wyż. 9.— (9.—) Katten
200 mastów 10 f. i wyż. za kg. 2,16 (2,10)

Katten
P o z n a ń ,  dn. 5- XI- 1936 

Wólce, jałówki i buhaje 40—49 f- 82 (85)
Sowadski



wyż.Wólce i jałówki 50 f.

Buhaje 50— 70 f.

Buhaje 71—85 f.

Krowy do 49 f.

Krowy 50 f. i wyż.

Skóry bydlęce z innych miejscowości 
Ostrów 80 (80) Sowadski
Gniezno 70 (75) nie sprzedane
Bydgoszcz 73 (78) nie sprzedane
Rawicz 79 (83) Sowadski 
Leszno 78 (83) Sowadski
Skóry cielęce m. Poznań:
Od 5,5 do 1,5 f. 7,65 (7,60)
Od 7,6 do 9 f. 9,00 (8,80)

9,1 f. 11,00 (10,75)
Masty 13,70 (13,00)
Skóry cielęce z różn. miejsc.:

82 (83) 
Sowadski 
69 (72) 
Granit 
65 (65)
Szuwar! 
80 (82) 

Sowadski 
78 (78) 
Granit

Sierota
Katten
Katten
Katten

Do 5,5 f.
Od 5,6 do 7,5 f.
Od 7,6 do 9 f.
Od 9,1 do 10 f.
Od 10,1 f. i wyż. 
Orygin. Września 

Masty
Orygin. Ostrów 8,7 f  

Orygin. Leszino 8,07 f.

(6,60) 
(7,40) 
(8,60) 

10,50 (10,50) 
12,00 (12,50)

6,50
7.60
8.60

Sierota
Katten
Katten
Katten
Katten

7.50 (7,20) nie sprzedane
11.50 (11,—) Katten 

9,80 (9.60) Katten
9,00 (9,00) Katten

Orygin. Inowrocław 7,67 f. 8,30 (8,20) Rozenberg

Rynek skór surowych Mało­
polski i Śląska

Korespondencja własna 
W okresie sprawozdawczym sytuacja na kra­

jowym rynku skór surowych była często zmien­
na. Fluktuacja cen w niektórych okolicach była 
mocna. Ceny na skóry cielęce osiągnęły najwyż­
szy poziom i to taki, jakiego w ciągu najwięk­
szego okresu zwyżkowego jeszcze nie notowano. 
Pdniósł się również poziom cen przy skórach 
bydlęcych. Zwyżkę tę jednak przekreśla zmiana 
zapłaty przy tranzakcjach handlowych. Gdy do 
niedawna zawierano tranzakcje prawie że gotów­
kowe, obecnie mówi się o wekslach z terminem 
płatności do dwóch miesięcy. Efektywnie po dy­
skoncie tychże weksli ma się często niższe ceny 
niż uprzednio przy tranzakcjach gotówkowych. 
Jedynie skóry końskie sprzedawano taniej. Po­
daż towaru wogóle nie dopisuje, ubój jest mały.

Garbarze skór juchtowych w odróżnieniu od 
lat poprzednich nie ograniczają produkcji w tym 
okresie, co ma rok rocznie miejsce w tej porze 
roku. Siłą faktu częściowe wstrzymanie produk­

cji juchtów powoduje zniżkę cen skór surowych. 
Obecnie garbarze skór juchtowych nie czynią te­
go, obowiązując się, że po 1 stycznia 1937 r., w 
razie wprowadzenia ustawy o uboju rytualnym, 
ubój bydła znacznie spadnie, a zatem będzie brak 
skór bydlęcych w tych miejscowościach, gdzie 
większość mieszkańców stanowią żydzi, naj­
więksi konsumenci mięsa. Wprawdzie istnieje wy. 
wóz bukatów, t. j. mamy nadmiar skór miękkich. 
Garbarze małopolscy uważają jednak, że ceny w 
całym kraju są zbytnio wyśrubowane, a zatem 
po nowym roku musieliby wyjechać do innych 
dzielnic kraju po surowiec. Gdyby nawet rzeźni - 
cy i kupcy nie chcieli wykorzystać itej sztucznej, 
bo przez „lex Prystorową“ wytworzonej koniunk­
tury i dalej sprzedawali surowiec w/g cen z tego 
lub ubiegłego miesiąca, to same podróże po suro­
wiec, sit rata czasu i fracht kolejowy z dalszych 
przestrzeni spowoduje podrożenie surowca.

Dlatego garbarze chętnie kupują obecnie 
każdą nasuwającą się partię, zwłaszcza, że na­
stąpiło uspokojenie na rynku finansowym. Sta­
nowcze oświadczenie Rządu o niezmienności po­
lityki złotcwej daje możność dyskonta weksli na 
prywatnym rynku dyskontowym. Dyskonto to 
kosztuje wprawdzie odl 15 do 20%, ale najważ­
niejsze, że jest wogóle możliwe, co do niedawna 
nie miało prawie miejsca.

Ze względu na Ito, że po ostatnich konferen­
cjach władz wojewódzkich i organów samorządu 
gospodarczego w kwestii racjonalnego ściągania 
skór bydlęcych, z zainteresowanymi nie zaszły 
jeszcze żadne rzeczowe posunięcia, by rzeczy­
wiście surowiec ten poprawić, pomijamy na razie 
przebieg tych obrad i konferencji milczeniem. 
Należy nadmienić, że w sprawie tej była jedno­
myślność w sposobie pracy ze strony władz rzeź­
ni pomiędzy reprezentantami garbarstwa i ku- 
piectwa.

Garbarze płacili w okresie sprawozdawczym 
za skóry ciężkie o waidźe 25 kg. wzwyż Zł. 1.35 do 
1.37 za kg. wagi świeżej. Za bukaty oryginalne 
płacono do Zł. 1.55 za kg. wagi solonej doważcnej. 
Za skóry krowie płacono Zł. 1.40 do 1.60 za kg. 
wagi solonej doważonej. Za skóry cielęce ciężkie 
Zł. 2.55, prowincjonalne Zł. 2.20 do 2.40 za kg. 
I sorty, II sorta o 10%, zaś III o 25% mniej — 
wagi solcinej doważonej. Za końskie ponad 220 
cm. długości płacono Zł. 21.00 za sztukę. Za skó­
ry kozie płacono tak „Heberlinge“ jak „Muitter- 
ziegen“ po Zł. 5.— dc 5.60 za sztukę. Za skóry 
baranie kuśnierskie ciężkie płacono Zł. 7.— do 
8.—, za lżejsze baranie Zł. 6.— do Zł. 7.— za 
sztukę. Za cielęce suche płacono do Zł. 7.25 za 
sztukę. Suche cielęce dla celów przemysłu fu­
trzarskiego nie były notcwane, z braku odpowied­
niego surowca.

M. S.

„Przegląd Garbarsko-Techniczny*
jest pismem fachowym poświęconym zagad­
nieniom technicznym garbarstwa, białoskór- 
nictwa i futrzarstwa.



Rynek skór surowych 
w Polsc e

(korespondencja własna).
Rynek skór surowych w Polsce zaznacza się 

stałością, która poniekąd powstrzymała nieprzer­
waną tendencję zwyżkową miesięcy poprzedzają­

cych, czemu należy przyklasnąć- Ze względu na 
to, że w ciągu miesięcy letnich, po wprowadzeniu 

reglamentacji dewizowej, przemysł krajowy skon­
centrował swoje zainteresowanie na rynek rodzi­
my, wskutek czego skóry bydlęce w krótkim cza­
sie zwyżkowały na 50% (skóry cielęce natomiast 
podniosły się tylko o 20%), trudności w zbycie 
skór wyprawionych osiągnęły naturalną granicę 
tej tendencji wzwyż- Ceny skór wyprawionych po­
dniosły się od 10 do 15%, przyczem nie było wiel­
kich trudności zbytu, ponieważ konsumenci wzgl- 
przemysł były jeszcze zaopatrzone w surowiec tań­
szy z okresu wcześniejszego-

Od czterech tygodni mogły się dlatego noto­
wania skór surowych ustabilizować, częściowo na­
wet trzymać się na poziomie chwiejnym.

Przemysł pokrywał się surowcem krajowym 
jedynie w zakresie swych niestety nader ograni­
czonych możliwości importowych, jako materia­
łem pomocniczym. Możliwości przywozowe po 
znacznie tańszych cenach ża granicą zostały do 
ostateczności wyczerpane i w obiegu znajdują się 
jeszcze ogromne zakupy skór zagranicznych w 
szczególności pochodzenia argentyńskiego. Że zaś 
notowania południowo _ amerykańskie, zwłaszcza

na rynku argentyńskim poważnie się w ostatnich 
tygodnjach wzmocniły, przemysł krajowy zacho­
wuje wobec tego rynku stanowisko wyczekujące, 
gdyż wskutek przebiegu rynku polskiego przedsię­
wziął znaczne zakupy w Argentynie po cenach 
tańszych.

Wszystkie te wydarzenia w związku ze spo­
kojnym usposobieniem na rynku skór wyprawio­
nych przyczyniły się widocznie do rezerwowej po­
stawy wewnątrz kraju.

Na ostatnich aukcjach doznały notowania 
skór bydlęcych pewnego osłabienia. Jedynie fakt 
niezwykle ograniczonego uboju i stąd pochodzącej 
niewielkiej podaży przeszkodził (większej derucie 
cen, przy czym znów się okazuje, że odbiorcami są 
przeważnie mniejsze warsztaty, przede wszystkim 
nie mające możności sprowadzenia surowca za­
granicznego. Przejściowo okazało się zapotrzebo­
wanie na bukaty, które łatwo dało się zaspokoić-

Rynek skór cielęcych jest już od kilku tygo­
dni spokojny. I tu się daje zauważyć brak podaży 
zarówno na aukcjach, jak i na wolnym rynku. 
Uboje w żadnym roku nie były tak nieznaczne, 
jak w sezonie obecnym.

Cielęce ciężkie notują obecnie 2.25—2.35 zł. 
za kg. wagi solonej pg. uboju i jakości. W  Mało- 
polsce płacą za Prima ciężkie 2-40 zł.. Żądania 
2-50 zostają odrzucone za naljepsze skóry. Przy 
tych stosunkowo niskich cenach przemysł zacho­
wuje swoją rezerwę i partie znajdują zbyt w 

skromnych rozmiarach.
Rynek skór cielęcych lekkich w materiale 

eksportowym cieszy się natomiast wzmożonym za-

w  J. W E N T L A N D
W arszaw a Tel 8 95 95 Śniadeckich 12

EKSTRAKTY:

Quebrachowe
Mimozowe
Yaloneowe

KORY EGZOTYCZNE:

Valonea - trillo 
M y r a b o 1 a n 
M i m o z a  
D i v i - d i v i



interesowaniem. Gatunki odnośne są bardzo mier­
ne, tym niemniej są wciąż po niezmienionych ce­
nach nabywane. Solone skóry cielęce 2%—3 kg. 

kosztują obecnie 7 zł. do 7-50, stosownie do jako­
ści i pochodzenia. W  Małopolsce znajdują się je­
szcze większe zapasy eksportowych skór cielęcych- 
Chodzi o skóry suche, za które cena 7.50 nie jest 
przez eksport przyjęta. Ostatnio słyszymy o zain­
teresowaniu ze strony Ameryki, fakt znamienny, 
ponieważ od lat na rynku polskim nie spotykany- 
Podobno doszły do skutku transakcje większych 
rozmiarów. Eksporterzy' usiłują 'osiągnąć zakup 
suchych skór po zł. 7-25- Mocna postawa na skó­
ry lekkie powinna, jak doświadczenie uczy, do­
trwać do początku grudnia. O tym czasie należy 
się spodziewać większego uboju.

W  skórach kozich dokonano ostatnio na po­
czątku sezonu kilku transakcyj na rachunek nie­
miecki. Trudności Clearingu przeszkadzają od kil­
ku tygodni większym zakupom ze strony Niemiec, 
wskutek czego mocne usposobienie początkowe ule­
gło osłabieniu. Kilku większych fabrykantów kra­
jowych przystąpiło do przerobu skór kozich w 
większej ilości i płaci obecnie od zł. 5.25—5.40, 
przy czym stawiają wysokie wymagania w kie­
runku sortymentu. Tendencja naogół jest w skó­

rach kozich spokojna i zakrawa na osłabienie, 
brak bowiem dostateczengo zbytu. W  skórach ko­
źlęcych zapasy są uprzątnięte.

Skóry końskie doznały silnego zainteresowa­
nia ze strony garbarzy warszawskich. Zapasów u 
handlujących brak. Notowania od 24—25 zł. za 
towar Polski Zachodniej przeceniają jego war­
tość. W  tej samej cenie kalkulują się konie zagra­
niczne i szczególniej przywiezione holenderskie 
wydają się o 20% wyższe rendement.

Nieznaczny ubój w skórach owczych znajdu­
je łatwy zbyt. Notowania są o 10% niższe w cią­
gu ostatnich czterech tygodni.

Interesy skórami iziajęczymi rozwijają sdę bar. 
dzo wolno. Zbiór bynajmniej nie odpowiada ja ­
kościowo wymaganiom stawianym za towar P r r  

ma. Handlarze kupują na podstawie zł. 1.20 za 
towar drobny. Dowiadujemy się, że Anglia na­
była część obecnego zbioru.

Skóry królicze stały się przedmiotem silnego 
ożywienia na rynku. Notowania w ciągu ostatnich 
3 tygodni wzrosły o 20%.

Naznaczone na początek grudnia aukcje na 
skóry bydlęce i cielęce nie wiele zmienią obraz 
nakreślonej przez nas sytuacji, ponieważ wogó- 

le nie liczymy na ożywienie się ruchu w końcu 
roku bieżącego- W . K. . •

POLSKI RYNEK SKÓR WYPRAWIONYCH
(as) Obrolty skórami gotowymi były dość 

znaczne, szczególnie co się tyczy skór podeszwo- 
wych. Zapotrzebowanie na te  ostatnie po cenach 
mocnych było dobre.

Krupony w wadze około 6,5 kg. sprzedawane 
były po Zł. 5.70 do Zł. 6.70 za. I gatunek; niższe 
gatunki — Zł. 5.40 do 6.40.

Boki w wadze 2,5 do 3 kg. kupowane by­
ły chętnie po cenie Zł. 2.20 do 2.50, za ab- 
fale brandzlowe osiągnięto Zł. 3.— do 3.30; kar­
ki w lżejszych asortymentach osiągnęły ceny do 
Zł. 4.— i znajdhją dobry zbyt.

Skóry blankowe są ostatnio łatwo sprzeda­
wane, jak czarne, tak i naturalne oraz bronzowe. 
Za czarne osiągano Zł. 6.00—6.50, naturalne Zł. 
7.— do 7.50, bronzowe Zł. 5.70 do 6.80 za kg.

Na skóry pasowe jest dobry zbyt. Krupony 
pasowe sprzedawane są po Zł. 8.— do 9.— za kg., 
inne części skór pasowych po Zł. 4.70 do 5.30 za 
kg..

Ta koniunktura na rynku skór twardych spo­
wodowana jest brakiem gotowych fabrykatów, 
jako skutek braku odpowiednich skór surowych, 
których import i wwóz z krajów zamorskich jest 
ograniczony w przydziałach.

Nieco odmiennie wygląda i mniejsze ożywie­
nie odczuwa się na rynku skór wierzchnich.

Zapotrzebowanie na czarne rindboxy dla sezo­
nu zimowego już się kończy. Płacono Zł. 13.— do 
16 za m2. To samo dotyczy cięższych czarnych 
boxcalfów, za które płacono Zł. 17.— do 22.— .

Jeszcze jest małe zapotrzebowanie na skóry 
do sportowego obuwia zimowego, jak Dullbox 
(Zł 14— do 15.— ) i Waterpoof (Zł. 17— do 
1 9 .- ) .

Odczuwa się już rozpoczęcie sezonu na bron-

Chemiczna Fabryka Farb I Lakierów

„ T E R P E N ”  - •  • •
Warszawa, ul. Burakowska 9, telefon 12-18-48
FARBY KRYJĄCE (DEKFARBY) DO SKÓR:

Farby wodne LakieryJ farby kryjące nitrocelulozowe
Glanzfinish kolodium

RO ZPUSZC ZA LN IK I:
octan amyiowy, alkohol amylowy

Poleca swe wyroby w wyborowym gatunku i po cenach konkurencyjnych



boxeall'y, które sprzedawane są po tych sa­
l a c h  ,cenach ,co czarne.

Skóry lakierowane, bardzo w ostatnich dwóch 
lątach zaniedbane, są na rynku obecnie pożąda­
ne, lecz jeszcze nie w tym stopniu, w jakim prze­
widuje ,od pewnego czasu cala prasa fachowa za­
graniczna i krajowa. Według fachowej prasy za­
granicznej skóry lakierowane są modpe nie tyl­
ko dla obuwia, lecz również jako ozdoba do su­
kien damskich, kapeluszy, torebek i <t. p.. Firma 
„Standard" Sp. Akc., największy producent kra- 
jowy skór lakierowanych, notuje następujące
cąpy:

Rinidlack marka złota extra 1934 gr. 
Rindlack marka srebrna 18 gr.
Riudlack marka czerwona 1634 gr.

Rindlack marka niebieska 15 gr.
Rosslack o jeden grosz taniej za dcm.2.
Na skóry gemzowe (chewreau) jest dobre za­

potrzebowanie, szczególnie na towąr grubszy, 
którego na rynku jest. brak. Dotyczy to tak skór 
większych (6—7 stopowych) na obuwie męskie, 
jąk i puiiejszych (około 4 sap) dla obuwia dam­
skiego, które są sprzedawane po Zł. 1.90 do 2.40 
3U stppę kwadratową.

W ąkórąch futrówkowych, szczególnie ze skór 
końskich, odczuwa się na rynku nieco brak to­
waru, co pociągnęło za .sobą zwyżkę cen. Notują 

.obęenie Zł. 7.— do 8.50 za m2.
Uwzględnić należy skonto z cen podanych 

wyiej w wysokości około 8%. Ceny skór impor­
towanych (np. chevreau) podane sa netto.

(as) O IMPORCIE I PODZIALE SKÓR 
SUROWYCH DLA GARBARSTWA 

POLSKIEGO.
W numerze 29 wileńskiego „Przeglądu Han­

dlowo - .Gospodarczego'1 znajdujemy ciekawy ar­
tykuł pod tytułem „Na marginesie ostatniego 
podziąłu skór surowych", który w całości poda­
jemy.

początku  b ieżącego  m iesią ca  ob radow ała  w  W ar­
sz a w ie  O pin iodaw cza K om isja  R ozd zie lcza  Skór, z łożon a  z 
cz^aaków dw óch cen tra ln ych  organ izacji garb arskich  (R a ­
d y  N acze ln ej Z w iązków  P rzem ysłu  G arbarskiego w  P ol­
sc e  oraz P o lsk iego  Z w iązku P rzem ysłow ców  G arbarzy), 

k ł$ ra  m ia ła  za zad an ie przeprow adzić podział p rzyzn an e­
go  przez M in isterstw o P rzem . i  H andlu  na okres w rzesień  
— październik  r. b. k o n tyn gen tu  przyw ozow ego n a  skóry  

surow e.

K om isja ,ta w cią.gu trzech  dni jej pracy n atra fiła  na  
pow ażn e trudności, p ow sta łe  w g łów n ej mierne w sk u tek  
zpączn ego  ogran iczen ia  w ielk ośc i g lobalnej p rzyznanego  
k on tyn gen tu  n a  surpw iec zagran iczn y  w porów naniu z 
k on tyn gen tem  poprzednim , t. j. na okres lip iec — sierpień  
r. b. M ianow icie, k on tyn gen t n a  w rzesień  — październik  
r. b. obejm ow ał 332 tony  skór zam orsk ich  (przy zg łoszo ­
nym  zapotrzebow aniu  na 3.004 ton), 1555 ton skór a rgen ­
ty ń sk ich  (przy zapotrzebow aniu  na 4.139 ton) oraz 1342 to ­
n y  skór pochodzenia  eu ropejsk iego (przy zapotrzebow aniu  
n a 4.827) t .) . W  porów naniu z poprzednim  kon tyn gen tem  
n a okres lip iec—sierpień  rb. pznaczało  to  zm n iejszen ie  kon­
ty n g en tu  zam orsk iego  o p rzeszło  40%, zaś europejsk iego  
i arg en ty ń sk ieg o  łączn ie  — o 22%.

Z m n iejszen ie p ow yższe zosta ło  w y w o ła n e  poza ogólnym  
zm niejszen iem  k on tyn gen tów  im portow ych na skóry suro­
w e, rów nież szereg iem  in n yęh  przyczyn , m iędzy którym i 
pokaźne m iejsce  zajm uje u p rzyw ilejow an ie kupców , k tó ­
rych  udziął procentow y w  k on tyn gen cie  podziałow ym  w  r. 
1936 zn aczn ie  w zrósł, co ilu stru ją  n a stęp u jące  dane:

w  podziale s ty cze ń —lu ty 6,56%
,, ,, m arzec—k w iec ień 6,85%
,, ,, m aj—czerw iec 8, 7%
i, ,, lip iec—sierpień 12,00%
,, ,, w rzesień —październik 17,12%
P onad to  nie m ałe zn aczen ie jniało stosun k ow o częste  

sto so w a n ie  przez odnośne czyn n ik i w yją tk ów , nie u zg a d ­
n ia n y ch  z C entralnym i O rganizacjam i G arbarskim i, a po­
leg a ją cy ch  na przydzielaniu  pew nym  firm om , n ie k on iecz­
nie z branży podeszw ow ej, pew n ych  ilości skór surow ych, 
na sk u tek  in d yw id u a ln ych  zab iegów  ty c h  firm .

W sk u tek  p ow yższych  trudności w sp om n ian a  n a  p ocząt­
ku n in iejszego  artyk u łu  O pin iodaw cza K om isja  R ozdzielcza  
nie m og ła  sp rostać sw em u  zadaniu, w obec czego  w y łon iła  
z pośród sieb ie  śc is łą  K om isję A rbitrażow ą, sk ład ającą  się  
z p ięciu  osób (3-ch z R ady N acze ln ej i 2-ch z P olsk iego  
Z w iązku ), której pow ierzyła  d efin ity w n e przeprow adzenie  
podziału , co też  ta  k om isja  uczyn iła .

W yn ik  prac tej K om isji A rb itrażow ej w yw oła ł w śród  
niek tórych  przem ysłow ców  - garbarzy pew ne n iezad ow ole­
nie, a  to  g łów n je w sk u tek  zb yt m ech an iczn ego  zmniejsza-* 
nia p oszczególn ych  przydziałów  w  porów naniu  z podziałem  
n a okręs lip iec—sierpień  rb., n ie u w zg lęd n ia jącego  m om en­
tów  in d yw idu aln ych ."

Na łamach poprzedniego numeru tegoż pis­
ma znajdujemy artykuł omawiający system wią­
zanego obrotu kompensacyjnego, ograniczone 
kontyngenty,.ąutonomię (jewizową i t. p.. A rty­
kuł ten  m. inn. brzmi:

P R E I S A  w ŁodziBiuro Sprzedaży W . M.
u l. P io trK o w sK e  79  & A L  K o ś c iu n K ł 2 8  — Tul. 261 -45

1 Poleca bezkonkurencyjnej Jekoici BARW NIK I dla talów garbarskich — Bezpośrednia, kwaśne, zasadowe.
Ceny przystępne i dogodne warunki

R  o z p u -  z c Z ł i l n iK i  
O c t a n  a m y l u  aysokowrzący i techn. 

O c t a n  b u t y l u
A l k o h o l  auiylowy i butylowy

DeKfarby wodne i Top-finisz
m a i k i  „ G I S K A “
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we wszystkich kolorach
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Inż Jan GibiańsKi i S-Ka, Łódź
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m y siy  te  są, u p rzyw ilejow an e w  w ypadku  potrzeby dew iz  
na zakup su row ców  zagran icznych .

Z ,drugiej jednak  stron y  one są  do odstępow ania  C ent­
ralna) K om isji .D ew izow ej ca łej Ilości dew iz, u zysk iw an ych  
z eksportu  ich  w yrobów .

•W ten sposób n ie .mogą one w chodzić w  rachuby jako  
k ontrahenci przy zaw ieran iu  w ią za n y ch  um ów k o m p en sa ­
cyjn ych .

W sk u tek  p ow yższego  stan u  rzeczy, ogrom nie utrud­
n iającego  p rzem ysłow i garbarskiem u im port su ro w ca  w  
ram ach w iązan ego  obrotu kom p en sacyjnego , lta d a  N a ­
czeln a  'Przem yślu G arbarskiego w y stą p iła  o sta tn io  przed  
M inisterstw em  >Frzem. i H andlu  z m em oriałem , w którym  
ubiega s ię  o uw zględn ien ie p ostu latów  przem ysłu  .garbar­
sk iego , m ających  u sunąć jego op isane w yżej bolączki, a 
m ia n o w ic ie :

a ) o zap ew n ien ie  przem ysłow i garbarskiem u piet w szeń- 
s tw a  przed im portem  tow arów  kolon ia ln ych  przy ząw  kona­
niu W iązanych trąn zak cji kom p en sacyjnych  z tym i g a łę ­
ziam i przem ysłu , k tórych  pomoc ek sp ortow a leży  w  g r a ­
n icach  m ożliw ości dla im portu skór, w y ęh o d łą c  z  api tże- 
n ia  potrzeby segregow an ia  potrzeb im portow ych  ;pgd k ą ­
tem  wadzenia u żyteczn ośc i sp row ad zan ych  tow arów , p 4o  
w obec im portow ania  przez .im porterów  kolon ia lnych  at /y -  
kuiów  z regu ły  lu k su sow ych  w  porów naniu  ze skóram i mu­
row ym i, bodącym i n iezbędnym  surow cem  pr»amys)o-węy,u;

b) o zm ianę t. zw. au ton om ii dew izow ej, przyzpaiM j 
niektórym  gałęziom  przem ysłu , w  tym  sensie , by  
D ew izow a nie żąd a ła  od ty ch  p rzem ysłów  ca łośc i u z y sk i­
w an ej przez n ie w a lu ty  z eksportu  ich  w yrobów , zada.wa  
ła jąc s ię  ty lko  n ad w yżk ą  per sa ld o , co um ożliw i im porte­
rom su ro w ca  sk ó rn eg o  zaw ieran ie  z eksporteram i, .korzy­
sta ją cy m i z au tonom ii dew izow ej, układów' co  d o  w.iąza- 
n ych  tran sa k cji kom p en sacyjnych;

c) o . uch ylen ie w  sy stem ie  obrotu k om p en sacyjnego  przy  

im porcie skór su row ych  z krajów  zam orsk ich  zasad y  k ie-  
runkow ości, zn aczn ie  u trudn iającej garbarzom  im port su ­
row ca, a  to  w obec bardzo skrom nego eksportu  polsk iego  
do krajów  zam orskich , b ędących  najlepszym i źródłam i za ­
kupu skór su row ych . “

A  Ł  P ł A W ¥ f
OBOWIĄZEK WPISANIA SIĘ DO REJESTRU 

HANDLOWEGO I PROWADZENIA KSIĄG 

HANDLOWYCH

Kodeks handlowy, obowiązujący od 1 lipca 
1934 r. w całym Państwie Polskim rozróżnia po­
jęcie kupca rejestrowego od nierejestrowego.
Obowiązkiem! kupca rejestrowego jest m. inn. 
wpisanie się do rejestru handlowego i prowadze­
nie ksiąg handlowych. Obowiązek ten ciąży na 
kupcach, prowadzących przedsiębiorstwa zarob­
kowe w większym rozmiarze. Określenie tych 
przedsiębiorstw Kodeks Handlowy pozostawia 
rozporządzeniu Min. Przem. i Handlu.

Obecnie ukazało się Rozporządzenie Min.
Przem. i Handlu z dnia 23 paźdz. r. b., które o- 
kreśliło, jakie przedsiębiorstwa są zaliczane do

prowadzonych ,w większym rozmiarze. /Jeśli cho­
dzi o. przemysł, są to przedsiębiorstwa następują­
ce:

1) Zaliczone w myśl ustawy do I—V kateg.
2 )  . Zaliczone w myśl ustawy do VI—VIII 

kateg-, jeśli kupcy, prowadzący powyższe przed­
siębiorstwa, posiadają zakłady sprzedaży artyku­
łów własnej produkcji prowadzane na podstawie 
świadectw kateg. I i II przedsięb. handlowych.

3 )  . Przedsiębiorstwa, których obrót .ustalo­
ny ostatecznym orzeczeniem .władzy skarbowej 
do wymiaru podatku obrotowego za ostatni rok 
przewyższa 100.000 złotych.

Ponadto bez względu na wysokość obrotu, na 
sku tek opinii Izby Przem.-Handl. może być /uzna­
ne przedsiębiorstwo za prowadzone w większym 
rozmiarze w wypadku zawarcia umowy spółki 
według zasad Kodeksu Handlowego o spółce jaw­
nej lub komandytowej,

D  Z

„P rzy  d otychczasow ym  sy stem ie  w ią zan ego  obrotu  
kom pensacyjnego  z szeregiem  krajów  zam orsk ich  przem ysł 
garbarski n ie jest w  sta n ie  sprow adzać tą  drogą potrzeb­
nego mu surow ca.

U jem ne skutk i dla garb arstw a, w yn ik a ją ce  z p ow y ższe­
go stan u  rzeczy, są  p otęgow ane coraz bardziej ogran iczo­
nym i k on tyn gen tam i na skóry  surow e zam orsk ie w olnym i 
od kom pensaty . Tak przy ostatn im  podziale skór surow ych  
n a okres w rzesień  — październik rb. k on tyn gen t skór za ­
m orskich  w oln y  od k om pensaty  w yn osił d la przem ysłu  g a r­
barskiego (po potrąceniu  częśc i teg o  kon tyn gen tu , przezn a­
czonej d la kupeć-wj 332 tonny. R zecz jasna, że przy tak  
szczu p łym  k on tyn gen cie  potrzeby su row cow e fabryk  g a r ­
barskich  w  skórach  zam orsk ich  zo sta ły  ty lko  w  znikom ym  
stopniu  zaspokojone^ W obec tego, że zn aczn a  część  za k ła ­
dów  garbarskich , sz czegó ln ie  n a  W ileń szczyźn ie, opiera  
sw ą  produkcję w  p rzew ażnej m ierze na surow cu, pochodzą­
cym  z krajów  zam oi' k ich, zachodzi obaw a, iż zak ład y  g a r­
barsk ie zm uszone będą do ca łk ow itego  zap rzestan ia  sw ej  
produkcji w zględ n ie  do częsteg o  jej przeryw ania.

P rzy  w iązan ym  sy stem ie  k om pensacyjnym , opartym  na  
zasadzie indyw idu aln ego  łączen ia  im portera z eksporterem , 
im porterzy skór su row ych  zosta li zd ysta n so w a n i przez im ­
porterów  artyk u łów  k olon ialnych . N astą p iło  to  w sk u tek  
tego, że im porterzy tow arów  kolon ia ln ych  ze w zględ u  n a  
sam  ch arak ter tych  tow arów  s ą  w  znaczn ie w ięk szym  sto ­
pniu w  m ożności obciążan ia  sp row adzanych  przez n ich  to ­
w arów  ad valorem  na rzecz eksporterów , an iże li im porte­
rzy skór surow ych.

P onadto, w obec tego, że im port artyk u łów  k olon ialnych  
zosta ł w cześn iej n iż im port skór su row ych  oparty  n a  za ­
sadach  w iązan ego  obrotu kom pensacyjnego , zdołał on też  
w cześn iej się  zw iązać układam i z eksportem  szeregu  ar­
tyku łów  przem ysłow ych, co niem al zupełn ie w y łą cza  te  
o sta tn ie  d la  kom p en sat na sk óry  surow e.

D o p ow yższych  dw óch m om entów , u trud n iających  ob­
rót kom p en sacyjny  skóram i surow ym i, dochodzi trzeci, d o­
ty czą cy  t. zw . au tonom ii dew izow ej. A u tonom ia  -ta polega  
n a  tym , że przydział dew iz je st  norm ow any w  sposób od­
rębny d la  p rzem ysłów  a k ty w n y c h  pod w zględ em  d ew izo­
w ym  (jak  np. d la  przem ysłu  m eta low ego). M ianow icie, prz-e



W myśl wyżej wymienionego rozporządze­
nia, zaliczenie do odnośnej kategorii odbywa się 
według znamion ustawowych t. zn. posiadanie 
ulgowego świadectwa przemysłowego nie jest 
miarodajne. Np. A posiada ulgowe świadectwo 
VI kateg. przam., zamiast ustawowego kateg. V; 
powinien wpisać się do rejestru i prowadzić książ­
ki handlowe, gdyż jest kupcem rejestrowym.

Odnośnie obrotu 100.000 zł. wystarczy, aby 
był ustalony przez władze skarbowe I i II instan­
cji (up. Urząd Skarbowy, Kom. Odwoławcza), 
choćby przysługiwała lub była wniesiona skarga 
do Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Rozporządzenie weszło w życie dnia 5 listo­
pada r. b., wobec czego wpisanie się do rejestru i 
prowadzenie ksiąg handlowych obowiązuje z 
dniem wyżej podanym.
ULGI W POD. PRZEMYSŁOWYM OD OBROTU 
DLA PRZEDSIĘBIORSTW VI, VII i VIII KA­

TEG. ŚWADECTW PRZEMYSŁOWYCH
Według znowelizowanej ustawy o pod. prze­

mysłowym od obrotu, niektóre przedsiębiorstwa 
przemysłowe VI, VII i VHI kateg. z dniem 1 sty­
cznia r. b. podlegały stawce 3%. Dotyczyło to 
tych przedsiębiorstw, które nic nie produkowały 
(t. zw. usługi osobiste, np. fryzjerzy), względnie 
których przedmiotem działalności stanowiły po­
średnie ogniwa produkcji, np. farbiamie. Jeśli 
chodzi o garbarzy, mogło to dotyczyć wypadków, 
gdy garbarz przyjmował za wynagrodzeniem skó­
ry do przerobu. Na podstawie okólnika Min. Skar_ 
bu z dnia 6 paźdz. 1936 r. przedsiębiorstwa wy­
żej wspomnianej kategorii będą opłacały z dn. 
1 stycznia r. b. stawkę 1,5%. Ulga ta  stosowana 
jest z urzędu bez składania podań.

STAWKI PODATKU PRZEMYSŁOWEGO 
A ŚWIAD. PRZEMYSŁOWE

Stawki pod. obrotowego wdg. ustawy o pod. 
przemysłowym uzależnione są od kategrii świad. 
przemysłwego.

__ Dotychczasowe przepisy nie unormowały wy­
raźnie sprawy, czy stawka zależna jest od usta­
wowo należnego świadectwa przemysłowego, czy 
też od ulgowego, nabywanego na podstawie okól­
ników Min. Skarbu. Projekt rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy o pod. przem. ustala, że 
miarodajne jest ustawowo przewidziane świad. 
przemysłowe.

Sfery gospodarcze wypowiedziały się, aby 
nowy przepis obowiązywał od 1 stycz. 1937 r„ 
gdyż przedsiębiorstwa, które powiększyły ilość 
robotników, nie przewidując opodatkowania 
zwiększonego, nie zostały narażone na dodatko- 
we obciążenie podatkowe.

NAJEM LOKALI PRZEMYSŁOWYCH 
I HANDLOWYCH

Dekret z 14 listopada 1935 r„ zmieniając 
Ustawę o Ochronie lokatorów, wyłączył spod 
ochrony lokale przedsiębiorstw przemysłowych 
I—VI kateg. i handlowych I—III kateg. W myśl 
powyższego dekretu po dniu 30 września r. b. 
w braku umowy wynajmujący mógł wypowie­
dzieć najem. Byt wielu przedsiębiorstw został za­
grożony ze względu na masowe wypowiadanie

umów połączonych ze znaczną podwyżką czynszu.
Dekret z dnia 29 września 1936 r. Dz. U. R. 

P. 74 poz. 525 o odroczeniu eksmisyj ż lokali 
handlowych i przemysłowych, wyjętych spod o- 
chrony, ograniczył prawo wynajmującego' do wy­
powiadania umów najmu i dowolnego podwyż­
szania komornego.

Dekret z 29.IX r. b. ma charakter przejścio­
wy, w ciągu którego wynajmujący i lokatorzy 
powinni uregulować swoje stosunki przez zawar­
cie umów najmu na piśmie.

W myśl powyższego dekretu w sprawach o 
eksmisję z lokali handlowych i przemysłowych, 
wyjętych z pod ochrony, sąd, na wniosek lokato­
ra, uwzględniając stosunki gospodarcze obu 
stron, a szczególnie grożącą najemcy stratę ma­
terialną, może odroczyć termin eksmisji najdalej 
do dnia 31 marca 1939 r.

Na wniosek lokatora, który w czasie od 15 li- 
stopada 1932 r. do 15 listop. 1935 r. dokonał w 
lokalu inwestycji, zwiększających wartość tegoż 
lokalu, a jeszcze niezamortyzowanych Sąd obo­
wiązany jest odroczyć termin eksmisji na czas 
potrzebny do całkowitej amortyzacji inwestycji 
jednakże najdalej do 31 marca 1939 r. W tym 
■wypadku lokator może stracić prawo do odrocze­
nia, gdy wynajmujący zapłaci ustaloną przez Sad 
nieaamortyzowaną wartość inwestycji.

Rzecz jasna, że lokator -winien udowodnić wy. 
sokość^ poczynionych inwestycji, zwiększających
wartość lokalu. Okres amortyzacji __w razie
sporu — powinien być ustalony przez biegłego.

Odroczenie eksmisji może być udzielone raz 
jeden.

Lokator może wystąpić z wnioskiem o odro­
czenie terminu eksmisji na podstawie dekretu z 
29.IX r. b. także w wypadku, gdy eksmisję już 
orzeczono.

Aż do czasu, na który odroczono eksmisję, 
lokator winien płacić komorne w wysokości obo­
wiązującej strony pized wyjęciem spod ochrony.

W okresie do 31 marca 1939 r. wypowiedze­
nie umowy najmu lokali handlowych i przemy­
słowych, których najem trwa nie mniej, niż 5 lat, 
może nastąpić przez wynajmującego jedynie na 
6 miesięcy naprzód na koniec kwartału kalenda­
rzowego.

Dekret nie stosuje się, jeżeli opróżnienie lokalu 
potrzebne jest wynajmującemu do wzniesienia no­
wej budowli, a także do wypadków, przewidzia­
nych w Kodeksie Zobowiązań, uprawniających 
wynajmującego do rozwiązania umowy najmu np. 
zaleganie z komomem z dwiema ratami, znaczne 
uszkodzenie przedmiotu najmu, obrzydzenie poby. 
tu innym lokatorom.

Zaznaczyć należy, że ani Ustawie o ochronie 
lokatorów ani też Dekretowi z 29 września r. b. 
nie podlegają lokale, znajdujące się w budynkach 
nowowybudowanych, nadbudowapnych, lub grun­
townie przebudowanych, jeśli chodzi o 1) obszar 
b. zaboru rosyjskiego i pruskiego po 1 lipca 1919 
r., 2) Ziemię Wileńską — po wybuchu wojny w 
1914 r., 3) obszar b. zaboru austriackiego, jeśli 
udzielono zezwolenia budowlanego po 27.1. 1917 
lub na zamieszkanie po l.V I 1924 r.

Ad w. L. Nisenson



W sprawie słownika fachowego i chemicznego 
dla zawodu garbarskiego i futrzarskiego

W numerze wrześniowym (12) „P. G-T.“ 
zapowiedzieliśmy przystąpienie do pracy, związa­
nej z wydaniem słownika ustalającego polską 
terminologię dla garbarstwa, skórnictwa, fu- 
trzarstwa i z tymi dziedzinami związanej chemii. 
Jest to zadanie dość trudne wymagające nakładu 
dużych kosztów i prac. Zdecydowaliśmy jednak 
do tego przystąpić w nadziei, że uda nam się 
pracę tę doprowadzić do końca. Zwracamy się tą 
drogą do> naszych Sz. Czytelników z apelem o 
pomoc. Pomoc ta  polegać ma na proponowaniu od. 
powiednich nazw i wyrazów polskich dla słów, 
które poniżej podajemy w języku niemieckim, a 
które nie posiadają dotychczas polskiego odpo­
wiednika,. Wszelkie proponowane tłomaczenią ni- 
żej podanych słów umieścimy w następnym nurne- 
rze „P. G-T.“. Wyliczamy kolejno od słów rozpo­
czynających się od litery „A“.

Aeschergang
Aescher
Aescherriihrwerk 
Aescher alter

„ schwacher 
„ frischer 
„ fauler 
„ milder 

Aescherfass 
Aescherflecken '
Aeschergang
Aeschergrube
Aescherwerkstatt
Aescherflussigkeit j
Aescherbriihe f
Alaungar ' ■ "
Anschwodebrei
Anschwóden
Antikleder
Aufgehen ’j| |
Aufgepresster Narben 
Aufweichen 
Aufpantoffeln
Aufnageln v 7
Aufschlagen (Aescher)
Auftragen (Glanz, Farbę)
Auktion
Ausfleischen
Ausreckeisen i
Ausreckmaschine

Dr. Zeumer
FABRYKA CHEMICZNA  

Spółka z ogr. odp. 
M I K O Ł Ó W

Tel. 210.03; adr. telegr.: „Zeumer Mikołów’ 
Produkuje i dostarcza:

Preparat do garbowania skór w proszku 
znanej marki „D H Z ”

Siarczan magnezu krysł. (sól gorzka) 
oraz inne techniczne so le  i k w a sy  

dla przemysłu garbarskiego

Ausschlag (auf Leder)
Aasseite 
Abbimsen 
Abbluten 
Abbiirsten 
Abdeekerei

--  „ — Abfall . -----  ----- -- —
Abfarben 
Abhaaren 
Abhautein 
Ablagem 
Ablóschen (Kalk)
Abschleifen 
Abschnitte (Leder)
Abwelkpresse ,
Abziehen (Narben)
Abziehen (die Haut vom Tier)
Anfeuchten
Angerbefarbe
Angerben . v.
Ankunfstgewicht
Ansauem
Anscharfen (Aescher)
Anschwarzen . -
Anstreichen
Appretieren
Abdiasseln
Abmisiten
Abspringen von Lack
Abtropfen
Abwelken
Abwełkmaschine
Ausschuss
Ausschutteln (Salz)
Aussetzen
Ausstossen
Aus&treichen
Auswinden von Samischleder 
Avern
Abstumpfen (Chromextrakt)
Ausfalzen
Ausgelaugte Lohe
Aushomen
Ausrecken (stollen)
Ausstossmaschine 
Ausziehen (ex.trahieren) 
Antikvachetten 
Abolen

R edakcji.
T ech n ik  - chem ik  garbarski p oszu k u je sta łe j p o sa ­
dy. P o sia d a  zn ajom ość garb ow an ia  sk ór tw ard ych  
i chrom ow ych . A b y  w y k a za ć  sw o je  zdolności, p rzyj­
m ie sk rom n e w arunki. O ferty  su b . „ W P .“

A •

P o szu k iw a n a  garb arn ia  m o g ą ca  d ostarczyć sk ó ry  b a­
ran ie garb ow an ia  roślinnego. Ł a sk a w e  O ferty z  odcinka­
m i sk ór do R ed ak cji ,,P .G .-T '‘. sub  „ S ta ły  zbyt".

P rzed sta w ic ie lstw o  fabryk i ch em iczn ej produkującej 
ch em ik a lia  d la  garbarń  obejm ie en erg iczn y  fach ow iec . 
Z głoszen ia  do „ P .G .-T .“ . sub. „ In ży n ier  chem ii" .



P O L SK I PR ZEM Y ŚL SZM ERGLOW Y

. . U N I O N ' *  sp. zo ..
Sosnowiec

Skład fabryczny: Warszawa, Leszno S, M . 11.87-80

Wytwórnia papieru I płótna szmerglowego, w
arkuszach, rolkach, kraikach taśmach i t. p. 

do szlifowania skdr.

P r z e t w o r y  c h e m i c z n e  i f a r b y

A. R O B A K ,  Warszawa
BURAKOWSKA 25, tel. 11-08-19, 11.37-30

Specjalność : dostawa do fabryk garbarskich 
i futrzarskich wszelkich garbników, i hemikalij 

tłuszczów i farb.

Przetwóry  chemiczner
dla garbarń i farbiarń dostarcza

CH . M E D M A N
Łódź, ul. Andrzeja 46, tel. 148-23

Na siadzie: extarty garbarskie i farbiarskie, 
kwas mleko j

Fabryka garbarska A. AltlYlGjt
W A R S Z A W A

Wolność 1, tel. 661-83 i 11-04-85 
Skóry meblowe i samochodowe.
Szpalty tekowe i galanteryjne.
Skóry czarne groszkowane (pantoflarskie). 
Rosschevreaux
Skóry podeszwowe; Krupony, 'karki,  boki.Marka fabryczna „Altaa"

DOBOROWA JAKOŚĆ, WYDAJNOŚĆ, 
JEDNOLITOŚĆ

to zalety BEJCY do skór

. .PANKROL"
PANKROL — Wytwórnia preparatów dla 

przemysłu garbarskiego, Sp. z o. o.

W KRAKOWIE 
ul. Barska 87.

Książki

Skrypty

Roczniki pism
(pojadyńcza egzamplarze)

Chemiczne, garbarskie, 
futrzarskie, białoskórnicze, 

kuśnierskie, obuwnicza 
kupujemy

Oferty do Redakcji 
„P.G.-T." -  Dział biblioteki

F a b ry k a  G a rb a rs k a
Bracia M. i S. M A R G O L 1 S

WARSZAWA, Okopowa Nr. 78, tel. 11-16-44.
M a r k a  f a b r y c z n a  . B r a m a r 1

W Y R A B I A :
FUTRÓWK1 cieliste i szare. — SKÓRY KOŃSKIE (Rosscbevreau) czarne i kolo­
rowe. — NACO białe i różnokolorowe. — CHROMY (BOXCALF) czarne i ko­
lorowe.—-SUK AT Y czarne i kolorowe.-SKÓRY MEBLOWE i na SAMOCHODY. 

Skład fabryczny: W a r s z a w a ,  F r a n c i s z k a ń s k a  26, tel. 11-16-46,
*4 M i a r a  g w a r a n t o w a n a .



F a b r y k a  G a r b a r s k a

H. L. C Y T R Y N  i S - R a
Warszawa, Wolska 48, tel. 643-89

W i l n o
8. K ew es, ul. Sadow a 13

f   ̂ ^  ^  w
B-cia Seinfeld,  S ta r y  Rynek 7

SKŁADY KO MISO W Ei
K  t l i l i

Janusz Skórnik, ul. Bńbińa 13 
Ł ó d i

Janusz Skórnik, ul. Nowomiejska 7.
SPECJflLNOSC: Krupony, Karki, Boki, Brandzie, Krupony „V a c h a "

iłt i. j. Uli
Fabryka  
Garbarska J)STANDARD

WARSZAWA, Dworska 46 — Telefon 2-17-01.

Spółka
Akcyjna

Rindlack i Rosslack.
Bozcalf czarne i kolorowe oraz nako.

Welury czarne i kolorowe (zamsze) 
Rindbot i skóry sportowe.

Futrówki cieliste.
--------------------------------------------------------- t___„„„

G A R B A R N I A  f  B U C H M A N
Warszawa, ul Gęsia 91|93. tel. 11-22-74

ob. fabr. „ S p ś s j a lo h r o m “

w y r ą b  i A: G K r o m y  czarne i kolorowe
R ind -idxy  „ „
INaco-Calf w różnych kolorach. 

------------------------------nunnnmmuin---------------------------------IwlnwWWWiHI - - ------r n m m w :

POLECA:

B O X C A L F 
R 1 N D B O X 
N A K O  
białe i kolorowe 
R O S S L A K 

R I N D L A K
w e l u r y
czarne i kolorowe.

F a b ry k a  G a rb a rs k a
A. R O S E N

Warszawa, Elbląska Ns 39 (Powązki)
N a s i  o d b i o r c y

Zyndel Fajn, Franciszkańska 20 
H. Szczeciński, H 26
E. Szaiek, ,, 31
A. Krakowiak, Nalewki 34

S. Szwider, Franciszkańska 30
Ch. Siwak, a 24
J. Moszkowicz, s 22
Ch. Briks, .  24

Skład fabryczny we Wilnie: E. Germajze, Rudnicka 6



G A R B A R N I A

Bracia L ejzerow icz  i S - R a
Warszawa-Praga, ul. Joselewieża 3, telefon 10-24-29

KRUPONY vache w  w adze 2 do 5 kg. oraz naturalne dębow e 5-9 kg. 
K A R K I  branzlow e w  wadze  7* do 2 kg.
B O K I w  grubości 1 7a do 2 m ilim etrów

GRRBRRNIf l

R. nowotczyflski i L Lewin
WflRSZRWfl, Parysowska 2a

Telefon 12-08-90.

HHMIIIIIi

Skóry chromowe:
B o *  c  a  1 f , R i n d  b o *

czarne i kolorowe.

Wykańczalnia skór
„ / / F p O  " (in i. 11. filtmon)
W flR S Z f lW t t .  ul. Franciszkańska 30. 

Telefon 11-83-48.
Nagr. złot. medal, na wyst. rzem.

Przyjmuje do fa rb o w a n ia ,  b a tlkc -  
w a n la  oraz w y t ła c z a n ia  na różne 
desenie specjalnie dla wyrobów skórza- 
no - galanteryjnych, rękawiczniczych, 

obuwniczych i introligatorskich. 
U W A G A  : G a rb a rz e  ! K u p c y  1 

S k ó r y  b r a k o w n e  
przerabiamy na wartościewe.

Garbarnia CH DREJZNER
W A R S Z A W A ,  u l .  G ę s ia  07  

Telefon 11-17-42. Z ałóż. w r. 1885

Wyrób skór chromowo-surowcowych, 
chlebowo-surowcowych, wytrz. anal. 
podł. wymag. M. S. W,, chlebowo- 

pergaminowych.

Garbarnia P. Rochman
W A R S Z P .W fl ,  Obozowa 4 3  t. i. 623-41. 

P O L E C A  N A JPR Z E D N IE JSZ E J JAKOŚCI, 
CHROMY, BUKATY, DULLBOXY 

czarae i kolorowe 
NACO w aajmodaiejszych kolorach

Fabryka Skór „ U  N J A“
F . L E W IN S O H N  i S - k a  

W A R S Z A W A , S ta w k i  70. 
Telefon 12-09-74.

Skóry podeszwowo:
K ru p o n y , kark i, bok i

b!.Tc^Ł ^ B R ^ | GARBARSKA
C -R O Z^N  .„PA L M A

W A R SZ A W A  A
Mirka oekronaa powite sastnelcma u  Nr 2K89

Nowolipi* 44/46. Tel.i 12-13-53, 12-14-52

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń .
1/1 stron*  
1/2 strony  
1/4 .
1/8 . 
1/16 .

.  Zł. 120.— D opłata u  ogłoszenia aa okładeat
. w 70.— 
. .  45.— Na 1 stronie . .  100*
. .  30.— . II i ostatn. str. .  » *

1O
 

' 
» ,  przedostatn, . . 25*

R A B A T Y :
12 krotna ogłosi.—rabat 
4-krotne ogłosi. — .  
3-lrrotne ogłosi. — ,  
2-krotaa ogłosi. — m

30*
15*
10*
S*

Kupno—sprzedaż, posady poszukiwane i zaofiarowane, ogłosz. mieszane: 
Minimalne Zł. 5.—. Ponad 20 słów 25 gr. od dodatkowego słowa. 

Wszelkie wpłaty za ogłoszenia należy uskutecznić na konto P. K. O. *4 13,040 
Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jeat Warszawa.

D ruk. B -c l W ójciklewiCB, W arszaw a.



Eksirakiy Quebrachowe 
Tupa ■ Z ■ Las Palmas

GEN. REPR
DOM HANDLOW.Y

M A R J A  W E N T L A N D
WARSZAWA, Długa 9

Te!. 11-99-08 i 11-99-38

Chemische Fabrik vormals „SANDOZ" Basel (Szwajcaria)
Rok z«ło± . i M «

Barwniki anilinowe do wszelkiego rodzaja s k ó r
Speolalnośol:

do skór c h r o m o w y c h ,
d o  W  e  1 U r  Ó W  (umożliwiające szlifowanie po barwieniu), 
do skórek r ę k a w i c z n i c z y c h  (odporne na pranie), 
do upiększania skór podeszwowych.

PORADY TECHNICZNE I M ATERJAL PRÓBKOWY NA ŻĄDANIE.

Główne przedstawicielstwo w Polsce;
Paweł Proddhl, Łódź, ul. a«a. Br. N ara (b l«a«  S teł. 1S9 -1U

Przedstaw iciele:
Juljan Erlich, W arszawa, Wilcza 35, tel. 810-21.
Artur Krause, Bielsko, Blichowa 60, tel. 2157.
Maurycy Kopiński, Częstochowa, Olsztyńska 1, tel: 2461. 
Richard Furstenwald, Tomaszów-Maz., Polna 40, te). 194. 
Józef Rubinów, Białystok, Częstochowska 3, tel. 3-13.



i /f i- O  - J I ł7 I I

Fabryka Chemiczno - Farmacetuyczna | P o l e c a  o bezkonkurencyjnej jakości

„ E  L 1 T “
Grodzisk-Mazowiecki, tel. 98.

ROZPUSZCZALNIKI gg
do lakierów nitrocelulozowych skórnych:

Biuro sprzedały:
Warszawa, ul. Złota 26, tel. 581-79. 

Rok załołenia 1922
Ałkebtl snylswy—Alkakol Wyloty—Alkohol propylowy 
Ottii iiflo-Octii lutylu—Oetn otylu—Otłat propylu

P L A S T Y F 1 K A T O R Y
poraź pierwszy przez nas wyrabiane w Polsoe:

Fosforan trójkrezylu <Trikr..yipho.p*»t) — Dwubutylowy ester kwasu ftalowej* (Dibuiyiphao

D O M  H A N D L O W Y

L E O N  M U S Z K A T B L I T
W wriaawa, ul. Aloniusaki 11 (front a piętro) tclef. a 18-88.

S I U  m itjA i, u l. Franciszkańska a o , ta l. *1 - 8 7 - 00 .

Ekstrakty — Chemi\alja — Barwniki — Tłuszcze,

F a b ry k a  F a rb  I Lakieró w

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a
Lwów, ul. J. Htrmana 31

W Y T W A R Z A  1 P O L E C A t

,Q  1  F  I  I  » *  lakiery nitrocel. do skór nieco, galanter. ł im , kryjące I bezbarwne
lakiery ochronne i materjaly pomocnicze.

,Q  1  F  1 I  n ł  lakiery do obcasów i opinek.
»C i t o l i a "  farby wodne do akór o wysokiej koncentracji*

Ł i U  glanj do farb wodnych.
czarny o wybitnym połysku i wielkiej wydajności.

T « »  
rm i.h  a  a*.

Ponadto wmystkie specjalne lakiery i emalje do lakiero­
wania samochodów, mebli, ścian, grzejników i t p.

W y d a w ca : CEC H  ZRZESZO NY CH  G A R BA R ZY  M. ST. W A R SZ A W Y .

R ed ak tor  odpow iedzia lny: A l b e r t  S a l k i  n.

K om itet R ed a k cy jn y : In ż . M aksym ilian  Altrjian, A lbert Sa lk in , Inż. H erm an  R osen .

R ed ak torzy  przyjm ują in teresa n tó w  w  poniedziałki i czw artk i, 7—8 w ieczór.

P r z e d r u k  d o zw o lo n y  je d y n ie  p o  u p r z e d m m  p o ro zu m ie n iu  stf •  R e d a k o ją .


